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KŁGPTUJĄ 


żądania terytorialne Francji 
Zanosi się ma spotkanie Wielkiej Czwórki 


PARYŻ, (PAP). — W opubli- 
kowanych poprawkach do pro- 
jektów traktatów znajduje się 
w odniesieniu do par. 64 projek 
tu traktatu z Włochami, gdzie 
mowa o operacjach włoskich — 
żądanie Jugosławii, która doma 
ga się 1 miilardą 300 milionów 
dolarów reparacji od Włoch. 

Proponowane są następujące 
źródła tych reparacji: 1) Część 
urządzeń włoskiego przemysłu 
zbrojeniowego, 2) Część włoskiej 
floty handlowej, 3) Część bieżą 
cej włoskiej produkcji przemy- 
słowej w 7 rocznych ratach, 4) 
Część zapasu złota mdnetarnego 
bankn włoskiego. 

Sekretariat konfereneji opra- 
cowuje również memorandum 


i publikuje je. 
Największe 


dum włoskie, w którym Włochy |: » 3 t 
wszystkie organizacje zbrojne Rze- 
szy tracą legalność. W ten sposób 


podkreślają, że chcą pójść na 
ustępstwa w stosunku do fran- 
cuskich żądań granicznych. 


podstawie dekretu 


przez radę ministrów spraw za 
granicznych podkomisji rzeczo- 
znawców, która opracowuje sta 
tut wolnego portu Triestu. 

Na 81 artykułów tego statutu 
11 jest uzgodnionych przez 4 sy- 
gnatariuszy. Wielka Brytania i 
USA są zgodne co do wszyst- 
kich 31 artykułów. Francja wy 


nie ZSRR, że Włochy i Jugosla, jemnego stanowiska międzyna- 


wia powinny być uprzywilejo- 
wane, uzyskując pewną nieza 
leżność od kontroli międzynaro- 
dowej w porcie, spotyka się ze 
sprzeciwem reszty sygnatariu- 
szy. Między ZSRR a innymi sy- 
gnatariuszami istnieją także 
różnice eo do interpretacji tran 


raża zgodę na 28 punktów. Zda- |; zytu przez Triest oraz co do wza 


rodowego kierownictwa i władz 
administracji lokalnej. Sprawo- 
zdanie to, przedłożone włoskiej 
komisji w Paryżu, będzie jed- 
nym z najważniejszych podsta- 
wowych dokumentów dla dysku 
sji nad statutem dla Triestu w 
komisji: politycznej, terytorial- 
nej i gospodarczej. 


Długo trwało... 


Siły zbrojne rzeszy niemieckie] 


definitywnie rozwiązane 


pa * BERLIN, (PAP). — Cała armia | mi łącznie ze sztabem generalnym, łać będzie, lub usiłowałby przeciw- 
b. satelitów przed konferencjąjniemiecka ulega rozwiązaniu na |korpusem oficerskim, korpusem re- |działać niniejszej ustawie, odpo- 


26 sierpnia br. 


przeszło w rok po kapitulacji 


- Ą ZS „iNiemiec w dniu 7 maja 1945 r. 
Włochy akceptują część żądań|armia niemiecka 
francuskich, Żądania Francji|zana. 


została rozwią- 
Podajemy pełny tekst de- 


kwestionowane przez Włochy do|kretu. 


tyczą gmin Olivetta, San Oli- 


Art. 1. Niemieckie naczelne do- 


vetta, San Michele, Doliny Ro-|Vództwo, naczelne dowództwo ar- 


va, włącznie z Tenda i Broga 
Mont Cenis. 
Opublikowane już 


udestępnione delegatem rów- 
nież sprawozdanie, powołanej 


mii, ministegstwo 
szy oraz .na 

.|rynarki niemieckiej zostaje niniej- 
zostało i|szym rozwiązane i ogłoszone, jako 
nielegalne wraz z wszystkimi wy- 
działami, sztabami oraz instytucja 


„Ataman“ Siemionow | 


lotnictwa Rze- 
ine dowództwo ma- 


przed sądem Najwyższym ZSRR 


WARSZAWA (tel. wł.). TASS do-|okazję odegrania swej roli w ja- 


nosi z Moskwy, że 26.8 rozpoczęła|peńskim planie inwazji 


się sesja kolegium wojskowego 
Najwyższego Sądu ZSRR. Przed 
sądem stanęło 8 przywódców kontr- 
, rewolucyjnej organizacji białogwar- 
dzistów na Dalekim Wschodzie: 
Siemionow, Radziejewski. _ Bakrze- 
jew, Wasiewski, Szepunow, Ocho. 
tin, Michajłow i książę Uchtomskij. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia — 
wszyscy podsądni przyznali się do 
winy. 

Pierwszy zeznawał Siemionow. 
stwierdzając m. in., że początek 
jego działalności / antyradzieckiej 
datuje się od czerwca 1917 r. 

Z całym spokojem stwierdza .on, 
że przyrzekł... oddać Japonii <ca-: 
łą Syberię jako bazę wypadową | 
przeciw Rosji wzamian za pomoc 
finansowa do obalenia ustroju ra- 
dzieckiego. 

Siemionow į pozostali zostali 
ujęci przez Armię Czerwoną w 
Charbinie 'anych miejscowościach 
Mandżurii, gdzie oczekiwali na... 


na Rosję. 
Siemionow miał zorganizować sabo- 
taż. Swoją podziemną walkę kon- 
tynuował on przez 25 lat. 

Proces trwa. 


ge 


$ , podpisanego |zerwy, akademiami wojskowymi i 
zainteresowanie |przez sojusznieczą radę kontrolną. [organizacjami 
wzbudziło dotychczas memoran-|Ustawa wchodzi 


oraz 'stowarzysze- 


w życie z dniem jniami służącymi dla podtrzymania 
Po tym terminie (tradycji wojskowej w Niemczech. 


Art. 2. Utrzymanie formacji i 
wznowienie działalności organizacji 
wyszczególnionych w art. 1, nieza- 
leżnie od formy i nazwy, oraz prze 
kazanie ich funkcji nowoutworzo- 
nym organizacjom jest zakazane i 
zostaje ogłoszone jako nielegalne. 

Ast. 3. Tracą również moc praw 
ną wszystkie prawa niemieckie, 
dotyczące organizacji Wehrmachtu 
oraz organizacji paramilitarnych 
łub stowarzyszeń, zarówno jak 
wszelkie prawa, rozkazy i dekrety 
oraz rozporządzenia zawarte w 
wojskowym kodeksie karnym, prze 
pisy procedury sądów wojskowych 
i inne przepisy prawne, regulujące 
pobór do wejska, ćwiczenia woj- 
skowe, administracja, umunduro- 
wanie, odznaczenia oraz prawne i 
ekonomiczne pozycje prerogatywy 
członków b. Wehrmachtu i organi- 
zacji paramilitarnych oraz ich ro- 
dzin. 

Art. 4. Mienie organizacji wyżej 
wspemnianych zostanie zasekwe- 
strowane przez dowódcę w każdej 
strefie okupacyjnej. 

Art. 5. Ktokolwiek przeciwdzia- 


wiadać będzie przed sądem wyzna- 
czonym przez zarząd wojskowy i 
może być ukarany aż do kary 
śmierci włącznie na podstawie wy- 
roku sądowego. 


Art. 6. Dekret wchodzi w życie 
w dniu jego opublikowania. Dekret 
został podpisany przez następu- 
jących członków dla zbadania sta- 
nu rozbrojenia Niemiec: gen. N. 
Robertsohna w imieniu Wielkiej 
Brytanii, gen. Lucius D. Clay w 
imieniu Stanów Zjednoczonych, 
gen. Babst w imieniu Francji oraz 
gen. W. Sokołowskiego w imieniu 
Związku Radzieckiego. 


PARYŻ, (PAP). Rozeszła 
się wiadomość, że w najbliż- 
szych dniach odbędzie się zebra- 
nie zastępeów czterech minis- 
trów spraw zagranicznych. Ma- 
ją oni rozpatrzeć zgłoszone po- 
prawki. Jakkolwiek dotychezas 
nie mówi się o spotkaniu sa- 
mych ministrów, jest to już w 
każdym razie preludium do ta- 
kiego spotkania. Spotkanie za- 
stępeów ministrów ma na celu 
przygotowanie pola ich szefom. 
Wielka Czwórka jest związana 
„gentleman agreement“, że nie 
będzie odstępować od uzgednio- 
nych przez nich tekstów. Jed- 
nakże niektóre ze zgłoszonych 
poprawek są tak rzeczowe, że 
prawdopodobnie wszystkie ezte 
ry mocarstwa zgodzą się na nie. 
Gdyby zaś która ze stron ze- 
chciała popierać taka popraw- 
kę bez uprzedniej konsultacji, 
naraziłaby się na zarzut niedo- 
trzymania słowa. 


Centralne Biuro Prawne 
najwyższą insłancią sądową 
Niemiec 
LONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że w brytyj- 
skiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech od 1 października 
czynne będzie centralne biuro 
prawne. Urząd ten będzie naj- 

wyższą instancją sądową. 


Prezydent Truman 


o trykunałach międzynarodowych 


NOWY JORK, (PAP). — Pre| dykcji trybunałów międzynaro 
zydent Truman w poniedziałek | dowych. W liście swym prezy- 


w piśmie, skierowanym na ręce dent oświadczył: 


sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie, formalnie zaakcep- 
tował wiążący charakter jurys- 


W piatek, dnia 30-go sierpnia 46 r. o godz. 4-ej po poł. w Sali 
Centralnego Robotniczego Domu Kultury przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 243, 


odbędzie się: 


KONFERENCJA AKTYWU PPS 


MIASTA ŁODZI 


Na porządku obrad: 


1. SPRAWOZDANIE Z RADY NACZELNEJ PPS 
2. SPRAWY ORGANIZACYJNE 


Referować beda tow. tow. Henryk Wachowicz - członek CKW PPS 
Artur Karaczewski - viceprzewodniczący WK PPS, Wincenty Sławiński — 
sekrełarz WK PPS 


„Stoimy wobec 
szerokiego rozwoju roli prawa 


w stosunkach międzynarodo- 
wych, dzięki przyjęciu kon- 


cepcji trybunałów międzynaro- 
dowych w duchu Karty ONZ*. 
Prezydent Truman uznaje w 
swym piśmie artykuł 36 statu- 
tu trybunału z następującymi 
zastrzeżeniami: Stany Zjedno- 
czone nie będą uznawały jurys- 
dykcji trybunałów międzynaro- 
dowych w sporach, należących - 
na mocy umowy pomiędzy stro- 
nami do kompetencji innych try 
bunałów, w sporach należących 
wyłącznie do kompetencji są- 
dów krajowych i w sporach, wy 
nikłych pomiędzy wieloma stro- 
nami, o ile wszyscy partnerzy, 
zainteresowani w decyzji, są 
również stronami przed sądem 
amerykańskim, który na mocy 
umowy jest specjalnie upoważ- 
niony do wydania orzeczenia. 


Str. 2 


KURIER POPULARNY 


Nr 236 (306) 


W SŁUZBIE 


ludu pracującego 

Posiedzenie Rady Naczelnej Polskiej Partii Socjafisty- 
cznej, mamy już za sobą. Zarówno sytuacja polityczna 
kraju, jak i poważne siły społeczne, jakie bezsprzecznie 
reprezentuje polski ruch socjalistyczny, kazały wszyst- 
kim oczekiwać od uchwał Rady Naczelnej, jasnych i wy- 
raźnych decyzji w każdej dziedzinie naszego życia pań- 
stwowego. W przeciwieństwie do ezasów dawnych, przed- 
wojennych, kiedy Partia nasza, będąca w opozycji, mu- 
siała tylko skutecznie walczyć z każdym objawem ataku 
na prawa robotnicze, obecnie, biorąc współodpowiedzial- 
ność za kraj, musi ona gruntownie wnikać w całe nasze 
życie, wyciągnąć wnioski z potrzeb i interesu państwo- 
wości naszej, odrodzonej tak krwawym wysiłkiem, oraz 
utrwalić w szerokich rzeszach proletariatu polskiego zau- 
famie do swojej taktyki i linii politycznej, idącej zawsze 
i niezmiennie w kierunku obrony interesów klasy pracu- 
jącej i dobra demokratycznej Rzeczypospolitej. Te dwa 
momenty przebijały wyraźnie w czasie ostatnich obrad. 
Każdy referat, wszystkie przemówienia i dyskusja wyka- 
zaly przede wszystkim, wielkie POCZUCIE 
DZIALNOŚCI I TROSKĘ O PRZYSZŁOŚĆ naszego Pań- 
stwa. Jak w każdym powiłźnym ruchu politycznym, w któ- 
rym obowiązuje wewnętrzna demokracja obok żełaznej 
dyscypliny partyjnej, mówiono e sposobach i formach 
składających się na wytyczne i Stanowisko nasze we 
wszystkich zagadnieniach politycznych czy gospodar- 
czych. 

Należy dlatego w pierwszym rzędzie podkreślić jeden 
ważny szczegół składający się na wyniesienie takich wła- 
śmie rezolucji, którymi zostały zamknięte obrady. Ude- 
rzała przede wszystkim, co należy jaknajmocniej stwier- 
dzić, głeboka wiara i CAŁKOWITE ZAUFANIE do kie- 
rownictwa naszego ruchn. Jeszcze nigdy dotąd — można 
o tym mówić Śmiało — nie było takiego zdecydowania 
i jednomyślności — kiedy.mówiono o przestrzeganiu obo- 
wiąznjącej linii politycznej, o czystości programowej i re- 
gulaminowej naszej organizacji partyjnej, gdy poddawa- 
no szczegółowej analizie wystąpienia i działalność poszcze- 
gólnych kierowników ruchu socjalistycznego na swoich 
terenach pracy. Fanatyczna wprost wiara w Siły i do- | 
świadczenia PPS, oraz niezłomna wola utrzymania całko- 
witej niezależności i suwerenności partyjnej przy podkre- 
śleniu jaknajlepiej zrozumianego i doeenianego wspólne- 
go marszu całej klasy pracującej w jednolitym froncie, 
opartym na równości obowiązków i praw, świadczyły do- 

* pitnie o tym, że masy ludowe Polski demokratycznej nie 
zawiodą się w swych oczekiwaniach. Nasza gotowość wni- 
knięcia w każdy, najbardziej nawet skomplikowany apa- 
rat machiny państwowej, gotowość przyjęcia pełnej współ- 
pracy i odpowiedzialności za każdy odcinek życia publi-- 
cznego kraja, świadczy o narastaniu świadomości klaso- 
wej szerokich rzesz polskiego proletariatu, wiążącego 
swoją gotowość budowy Polski Ludowej z naszym ieii. | 

Przywiązanie do Partii, entuzjazm, jakiego byliśmy 

świadkami i karność, która wyrażała się w każdym prze- 
mówieniu, dowiodły i wskazały, że uchwały Rady Naczel- 
nej muszą być wykorzystane i wprowadzone w życie na- 
tychmiast i w najszerszym znaczeniu. Muszą one przenik- 
nąć i dotrzeć do wszystkich komórek organizacyjnych, 
. musza być doprowadzone do świadomości każdego zorga- 
nizowanego Towarzysza; musi o nich wiedzieć eała Pol- 
ska. Twarda i jasna nasza postawa musi wyjść daleko 
poza salę obrad, musi odbić się echem szerokim wśród 
robotników polskich nie tylko siłą swej wymowy, ale real- 
ną, rzeczywistą i faktyczną pracą, którą dać pragniemy 
w prawdziwym stosunku do swoich możliwości i zasięgu 
jaki obejmujemy swoimi wpływami, wyrosłymi z zaufania 
i przywiązania do naszych socjalistycznych sztandarów. 
W szeregu artykułów omówiiny dokładnie zmaczenie i pod- 
stawę uchwał, które zostały powzięte. Podkreślimy mo- 
menty, którymi kierowała się Rada Naczelna, nakreśla- 
jąc drogi do realizowania zasadniczych i podstawowych 
postulatów polskiego ruchu socjalistycznego. 

Wszystkie nasze postanowienia i deklaracje wypełni- 
my treścią, przeobrazimy je w rzeczywistość, którą kraj 
będzie miał prawo i obowiązek ocenić. Stoimy przed po- 
ważnymi zadaniami, zarówno sytuacja kraju, jak i ważne 
wydarzenia na arenie międzynarodowej wymagają wiele 
siły zwartości, ofiarności i zapału. Wszystko to pragnie- 
my wnieść dla dobra Polski i klasy pracującej, dla ugrun- 
towania naszej niepodłegłości, dla całkowitej demokraty- 
zacji naszego życia państwowego i wytworzenia warun- 
ków zbliżających nas coraz szybciej do realizowania pod- 
stawowych naszych zasad, opierających się na systema- 
tycznym wprowadzaniu w życie haseł sprawiedliwości spo- 
łecznej. Artur Karaczewski, 


ODPOWIE- _ 


Wspóln 


ęzyk 


faszystów ukraińskich i polskich 


„NOWY JORK, (PAP). — „Dzien |kraińskiej rady wyzwolenia, że od- 
nik dla Wszystkich'w Buffalo za-|działy UPA palą w Polsce tylko 


mieszcza wiadomość agencji Inter- 
cotholie Corespondent, donoszącą 
o komunikącie naczełnej ukraiń- 
skiej rady wyzwolenia w Niem- 
czech w sprawie współpracy pol- 
sko - ukraińskiej. Komunikat ten, 
kolportowany w zachodnich Niem- 
czech, stwierdza, że od jesieni roku 
1944, tj. od chwili porozumienia 
między ukraińską armią powstań- 
czą UPA, a naczelnym dowódz- 
twem NSZ w Polsce, współpracują 
one ze sobą najściślej. Naczelne 
dowództwo NSZ wezwało ludność 
ukraińską na zachód od linii Cur- 
zona do pozostawania na miejscu 
i podobny „apel wystosowało UPA 
do ludności polskiej w okręgu 
lwowskim. Intercatholie Corespon- 
dent powtarza za komunikatem u- 


„zagrody swoich przodków, opusz- 
czone przymusowo przez repatrian- 
tów“. 3 
NOWY JORK, (PAP). 
„Głos Ludowy“ z Detroit zwra- 
ca nwagę na fakt, że Karol Roz 
marek, prezes kongresu Polonii 
Amerykańskiej, w kwietniu 
1946 r. na wspólnej konferencji 
w Waszyngtonie przedstawi- 
cieli Amerykanów, pochodzą 
cych ze Wschodniej i środko- 
wej Europy, ustalił współpracę 
kongresu polsko - amerykań- 
skiego z redaktorem ukraińsko- 
amerykańskiego dziennika na- 
cjonalistycznego „Swoboda“ Łu 
ka Myszuha, który w r. 1938 wy 


Dlaczego wyjechał z Aten 


posel Jugosławii ? 


BELGDAD, (PAP). — Kores 
pondent agencji Tanjug donosi 
z Aten, że poseł nadzwyczajny 
i minister pełmomocny federa- 
cyjnej ludowej republiki Juga- 
sławii przed wyjazdem ze stoli- 
ey Grecji złożył oświadcze- 
nie korespondentowi dziennika 
greckiego „Fleetrida”, Na pyta 
nie, jakim jest istotny powód, 
który skłonił rząd jugosłowiań- 
ski do odwołania swego posła z 
Aten, odpowiedział en, że jest 
to bezwątpienia wynik niezado- 
wolenia rządu jugosłowiańskie- 
go z postępowania rządu grec- 
kiego wobec  Jngosławii. „Od 
pewnego czasu — stwierdził pó- 
seł — trwa kampania brutal- 
nych obelg przeciwko Jugosła- 
wii i rząd grecki nie czyni nic, 
aby położyć kres temu stanowi 
rzeczy. W związku z tym zosta- 
łem . odwołany z zajmowanego 
dotychczas stanowiska. Poseł 


dodał, że w kampanii antyjugo 
słowiańskiej brało również u- 
dział greckie ministerstwo in- 
formacji. Powrót posłą jugosło- 
wiańskiego do Aten zależeć bę- 
dzie od rozwoju wypadków i de 
eyzji rządu jugosłowiańskiego. 


głaszał przemówienia radiowe 
w Wiedniu do Karpato-rusinów 
pod auspicjami hitlerowskiego 
ministerstwa propagandy. Ten- 
że Luka Wyszuha w r. 1935 spro 
wadził do Stanów Zjednoczo- 
nych na szereg odczytów na te- 
maty wojskowe generała Kapu- 
stiańskiego, późniejszego do- 
wódce ukraińskiej dywizji S$ 
„Halyczyna*, zorganizowanej 
w r. 1943 przez hitlerowców. Na 
konferencji w Waszyngtonie 
obecny był poza tym inny dzia- 
łacz ukraińsko - amerykański, 
redaktor organu ukraińskich ka 
tolików „Ameryka“ Bohdan 
Katamaj, który przybył do Sta- 
nów Zjednoczonych z Berlina w 
r. 1940, przywożąc z sobą, jak 
sam przyznał w podpisanym 
przez siebie artykule, instruk- 
cje do hetmana Pawła Skoro- 
padskiego, współpracownika ar 
mii hitlerowskiej. Karol Rozma 
rek, prezes kongresu Polonii 
amerykańskiej, stworzył razem 
z tymi, jak mówi, „Głos Ludo- 
wy“, byłymi agentami Hitlera, 
organizację pod nazwą „The fe 
deration of Americans of cen- 
tral and eastern European des- 
| cent“, 


Związek Radziecki dementuje 


kiuraliwe pogłoski o tajnym układzie 


MOSKWA, (PAP). — Agen-| wanie następującej treści: 
cja TASS ogłosiła dziś sprosto-| tych 


Komnaiści chińscy 

chcą inierweniować 
LONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że generał Czu En 
Lai, główny reprezentant komuni- 
stów chińskieh w Nankinie oświad- 
czył, iż w razie gdyby ofensywa 
Kuomintangu nie ustałą, komuniś- 
ci chińscy złożą skargę do ONZ. 


Generał de Gaulle 


przeciw projekiowi konsłyłacji 


PARYŻ, (PAP). — We wtorek 
po południu prasie francuskiej do- 
starczoho na 8 stronach maszyno- 
pisu deklarację gen. de Gaulle, 
przedstawiającą jego poglądy na 
projekt konstytucji, rozpatrywany 
obecnie przez konstytuantę. Gen. 
de Gaulle uważa, że projekt ten 
nie zapewnia sprężystości rządu i 
nie czyni zadość potrzebom impe- 
rium francuskiego. Jego zdaniem, 
należy położyć szczególny nacisk 
na wzmocnienie spójni między 
Francja a jej terytoriami zamor- 
skimi. Francja powinna cieszyć się 
niezaprzeczalnymi prawami w dzie 
dzinie obrony tych terytoriów, 
wspólnej komunikacji, wspólnych 
kwestii ekonomicznych. Powinny 
istnieć instytucje o charakterze 
federalnym: prezydent Unii Fran- 
cuskiej, rada Unii Francuskiej o- 
raz ministrowie o federalnym za- 
kresie pracy. Gen. de Gaulle ma 
poważne zastrzeżenia co do przewi 
dzianego projektu sposobu formo- 
wania rady ministrów, praktycznie 
bowiem rzecz biorąc, premiera ma 
wybierać zgromadzenie narodowe 
i wobec tego rzadu pozostawałvby 
w ręku zgromadzenia, nie zaś w 
ręku władzy wykonawczej. Dalsze 
zarzuty dotycza wadliwego, jego 
zdaniem, formułowania pojęcia od- 
powiedzialności ministrów przed 
zgromadzeniem. De Gaulle obawia 


Kał Mauthausen 


wresziowany 


HAMBURG, 
Bumke, jeden z szefów obozu kon- 
centracyjnego w Mauthausen zo- 


dzeniu komisji 
Włoch delegat australijski, oświad 
czając, że niema zastrzeżeń co do 
samej zasady odszkodowań na 
rzecz ZSRR, zgłosił 
myśl której miałby powstać spe- 
cjalny stały komitet, który usta- 
lałby periodycznie wysokość spłat 
odszkodowanych, zależnie od każ- 
dorązowej sytuacji 
Włoch. Delegat jugosłowiański Pi- 


(PAP). — Fritzl 


się, że w tych warunkach nad ga- 
binetem panowałyby zzewnątrz „ko 


mitety wykonawcze potężnych par-| wymysłem, posiad ającym 


tii, 


„W 
dniach gazeta chińska 
„Szenbao* opublikowała wiado- 
mość swego korespondenta wa- 
szyngtońskiego, że podczas roz- 
mów w Poczdamie została rze- 
komo podpisaną nieprzychylna 
dla Chin tajna nmowa między 
Stanami Zjednoczonymi, Związ 
kiem Radzieckim i Wielką Bry 
tanią. Jak podaje ta sama gaze- 
ta, wiadomości o podpisaniu ta- 
kiej umowy rozpowszechnione 
były w ciągu ostatniego tygod- 
nia w Stanach Zjednoczonych. 
TASS jest upoważniony do oś- 
wiadczenia, iż wyżej wskazana 
wiadomość nie ma absolutnie 
żadnych podstaw i jest czczym 
wy- 
raźnie prowokacyjny  charak- 
ter'.* 


Nowy ambasador radziecki w Londynie 


LONDYN, (PAP). — Kores- 
pondent dyplomatyczny agen- 
cji Reutera dowiaduje się, że 
pogłoski, jakoby rząd radziecki 
zwrócił się do rządu brytyjskie- 
go o zgodę na mianowanie Je- 
rzego Zarubina, b. posła radziec. 
kiego w Ottawie, ambasadorem 
radzieckim w Londynie na miej 
sce Fedora Gusiewa — odpowia 


dają prawdzie. Rzecznik brytyj- 
skiego ministerstwa spraw za- 
granicznych stwierdził, że rząd 
radziecki zwrócił się rzeczywiś- 
cie o agreement dla następcy 
Gusiewa, Zarnbin został miano- 
wany posłem w Ottawie na wio 
snę roku 1944. Zarubin opuścił 
Ottawę w grudniu ub. r. 


Rusśralia przeciw 
powszechnym interesom narodów 


PARYŻ, (PAP). — Na posie- 


ekonomicznej dla 


poprawkę, w 


gospodarczej 


jade wystapił przeciwko tej po- 
wee, uważając, że kwestia od- 


szkodowań powinna być uregulo- 
wana definitywnie przez konferen- 
mie. Minister spraw zagranicznych 


stał aresztowany. Rozpoznał go na ZSRR Mołotow zwrócił ponownie 


ulicy w Berlinie jeden z dawnych|uwage., że delegacia 
zasypuje konferencje swymi po- 


więźniów obozu, 


australijska 


prawkami. Niema takiej decyzji, 
której delegacja australijska nie 
chciałaby zmiemić. Minister stwier- 
dza, że w stanowisku tej delegacji 
nie widzi wcale dążenia do ochro- 
ny interesów mniejszych państw, 
lecz, że w istocie jej stanowisko 
zwraca się przeciwko powszechnym 
interesom. Nikt z członków komi- 
sji nie poparł australijskiego punk 
tu widzenia. 


NZ ZZ ZZ 


dende! onalo-węgierski 
dazwciony 
LONDYN, (PAP). — Brytyj- 
ska izba handlowa ogłosiła, że han- 
del pomiędzy Wielką Brytanią a 
Węgrami jest dozwolony. 
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KURIER POPULARNY 


Zwyczajna, czy kwalifikowana większość 


Poszanowanie praw i interesów małych państw 


w świetle faktów 


Minął pierwszy etap prae kon 
ferencji pokojowej. Po nużą- 
cej i na pierwszy rzut oka nie- 
zrozumiałej, zwłaszcza dla pro- 
stego człowieka, dyskusji proce- 
duralnej, zabrali głos delegaci 
państw sojuszniczych, Wygłosi- 
li ważkie przemówienia przed- 
stawiciele Wielkiej Czwórki, 
wypowiedzieli swoje čredo, wla- 
sne czy inspirowane, przedsta- 
wiciele mniejszych państw, Do- 
puszczono także do głosu rzecz- 
ników państw do niedawna sa- 
telitów osi. Podczas gdy obec- 
nie w ciszy gabinetów palacu 
Luxemburskiego obradują ko- 
misje nad poszczególnymi trak- 
tatami, można już z grubsza pod 
sumować przebieg dotychczaso- 
wych dyskusyj, można wyciąg- 
nąć najważniejsze wnioski z 
przemówień delegatów, 


DYSKUSJA 
PROCEDURALNA 


Wiele zdziwienia wywołała w 
opinii demokratycznej dysku- 
sja na temat głosowania. Wy- 
dawało się, że zagadnienie to 
zostało już poprzednio rozstrzyg 
niete, gdyż rzeczywiście Rada 
Ministrów spraw zagranicznych 
ustaliła, że uchwały konferen- 
cji pokojowej będą zapadać kwa 
lifikowaną większością 2/3 gło- 
sów. Wiekszość kwalifikowana 
(2/3 lub 3/4 głosów) była już 
zresztą tradycyjnie stosowana 
na wielu konferencjach między- 
araredowych we wszystkich waż 
nyeh kwestiach. Taki system 
był przyjęty dla szeregu wypad 
ków w Lidze Narodów, był on 
stosowany w Międzynarodowym 
Biurze Pracy i w innych orga- 
nizacjach międzynarodowych. 
Jest to zrozumiałe. W zagad- 
nieniach wagi światowej pożą- 
daną jest jak największa liczba 
zwolenników takiego czy inne- 
go rozstrzygnięcia. Trudno 
wprawdzie o osiągnięcie jedno- 
myślności. Ale trzeba przynaj- 
mniej zagwarantować w proce- 
durze, żeby ilość niezadowolo- 
nych, a więc głosujących prze- 
ciwko, była jak najmniejsza. Ta 
kie postawienie sprawy sprzyja 
pokojowi światowemu, zmniej- 
szając płaszczyznę tarć, 

Zwykła bowiem większość o0- 
znacza przewagę 1 głosu. Na 
konferencji paryskiej oznacza- 
loby to konkretnie, że 11 państw 
mogłoby narzucać swą wolę 10 
państwom. Mimo tych oczywi- 
stych faktów komisja procedu- 
ralna uchwaliła po długotrwałej 
i burzliwej dyskusji, że uchwa- 
ły będą zapadać zwykłą więk- 
szością głosów. Plenum konfe- 
rencji przyjęło tę nchwałę. Naj- 
hardziej dziwnym było to, że 
USA i Wielka Brytania, które 
same na posiedzeniu Wielkiej 
Czwórki ustalały większość 2/8, 
tym razem głosowały za zwyk- 
łą większością. Przyczyną tego 
był fakt, że ua 21 państw, biorą 
cych udział w konferencji An- 
glia i Stany Zjednoczone mogły 
liczyć na 12—13 głosów i oto ta- 
jemnica tej zmiany, nagłej zmia 
ny poglądów, a używa się przy 


tym grzmiącej frazeologii, o de- 
mokracji, o prawach małych 
narodów itp. 

DĄŻENIE DO HEGEMONII 

NAD ŚWIATEM, 

Na konferencji pokojowej w 
Paryżu, tak zresztą jak i na. o- 
bradach innych instytucyj mie- 
dzynarodowych zarysowały się 
dwie wyraźne tendencje: 

1) Tendencja do budowy no- 
wego ukladu miedzynarodowe- 
go na zasadzie uznania suweren 
ności małych państw, na zasa- 
dzie poszanowania ich praw i 
interesów. Tendencje tę repre- 
zentuje Związek Radziecki. 

2) Tendencja do faktycznego 
podporządkowania świata naj- 
silniejszym państwom imperia- 


zentnją przede wszystkim Sta- 
ny Zjednoczone, a popiera ją 
nolens volens Wielka Brytania. 

Dążność pierwsza odpowiada 
demckratycznym zasadom wszy 
stkich miłujących pokój naro- 
dów, pragnących trwałego po- 


‘koju i bezpieczeństwa. Tenden- 


cja pierwsza wymaga opraco- 
wania takich uchwał, któreby 
odpowiadały olbrzymiej więk- 
szości małych państw. Wymaga 
ona dobrej woli do współpracy 
międzynarodowej, znalezienia 
punktów stycznych, gotowości 
do rozsądnych kompromisów. 
Zwolennicy drugiej tendezcji 
woleliby wiele spraw załatwić 
w drodze cichych umów. Insty- 
tucje międzynarodowe, takie jak 


listycznym. Tendencję tę repre-' ONZ, jak Radę Bezpieczeństwa, 
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jak obecną konferencję pokojo- 
wa w Paryżu rozpatrują oni ja- 
ko ewentualne narzędzie do rea 
lizacji swych planów. Stąd wy- 
nika brak szczerości, stąd ucie- 
kanie się do proceduralnych 
kruczków, 

Nie można zakrywać oczu na 
to, że w ostatnim okresie czasu 
siły międzynarodowej reakcji 
usiłuja okazywać coraz wiek- 
szy wpływ na politykę między- 
narodową. Siły kapitalizmu mię 
dzynarodowego nie są zaintere- 
sowane we współpracy między- 
narodowej. W ich działalności 
leży niebezpieczeństwo dla spra- 
wy rzeczywistej i szczerej współ 
pracy między narodami, a więc 
do ustalenia trwałego pokoju. 

T. G. 


Chcą hondlować 


MONACHIUM (SAP) — Szef 
amerykańskiego zarządn woj: 
skowego, generał Clay, omówił 
z amerykańskim ministrem spra 
wiedliwości sprawę eksportu to 
warów amerykańskich do Nie- 
miee, 

W związku % tym 
wystąpił obecnie o zniesienie 
obowiąznjącego w Stanach Zje- 
dnoczonych zakazu uprawiania 
handul z państwami wrogimi 


minister 


Ciekawa łódź... 


HAMBURG (SAP) — Lord 
Beveridge stał się apostołem 
przyjaźni anglo-niemieckiej. W 
mowie, którą wygłosił w Ham- 
burgu, oświadczył, że Niemcy i 
Anglia płyną na jednej łodzi, 
Beveridge wypowiedział wiele 
komplementów pod: adresem ma- 
rodu niemieckiego, 
| A 


Morderca tysięcy niewinnych 


odpowiada za przesiępsiwa 
przeciw ludzkości i prawu narodów 


KRAKÓW (PAP). We wtorek 
rato przed Najwyższym Trybunałem 
Narodowym w Krakowie rozpoczął 
się drugi z kolei proces przeciw hi- 
tlerowskim przestępcom wojennym. 
Na ławie oskarżonych zasiadł krwa- 
wy kat Piaszoewa, likwidator ghet- 
ta w Krakowie i Tarnowie, Amon 
Leopold Goeth. Przed gmachem 
sądu okręgowego przy mi. Senackiej 
zgromadziły sie tłumy ludności. 
Sala rozpraw mieści zaledwie 0ko- 
ło 250 osób, aby więc umożliwić 
wszystkim innym śledzenie” prze- 
biegu procesu ma plantach krakow- 
skich gzainstalowano megafony, Wo- 
kół Których gromadzą się wielkie 
grupy ludzi. 


Krótko przed godziną dziewiąta 
na salę wprowadzono Amona Goetha- 
Punktualnie o godz. dziewiątej wcho- 
dzą na salę członkowie Najwyższe- 
go Trybunału Narodowego z preze- 
sem dr Alfredem Ejmerem na czele: 

Jako biegłego powołano prot 
prawa międzynarodowego dr Lud- 
wika Ehrlicha z Uniwersytetu Ja- 


ziellońskiego. Otwarcia postępowa- 
nia przeciwko oskarżonemu Amo- 
nowi Goethowi dokona! wstępnym 


przemówieniem prezes Eimer- 

Następnie stwierdzono tożsamość 
świadków dowodowych: W chwili 
wejścia na sałę świadka MiędzySł.- 
wa Pempera. który pełnił w Pia- 
szowie funkcię osobistego sekreta- 
rza Goetha, oskarżony miesza się 
wyraźnie i spuszcza powieki. 

Z kolei prokurator Siewierski 
wnosi o dodatkowe powołanie jako 
eksperta Michała Bonwicza; dyrck- 
tora wojewódzkiej żydowskiej ko- 
misji historycznej. Wniosek swój 
prokurator uzasadnia charakterem 
procesu, w którym jako strońta po- 
| krzy wdzona wystepuje przede 
wszystkim społeczność żydowska- 

Zarzut ludobójstwa, jaki ciaży na 
oskarżonym Goethcie. znajdzie w 
ten sposób poważne - podtrzymanie. 
Ekspertyza dyrektora Bonwicza 0- 
kreśli system eksterminacyjtty. u- 
stalony przez góry nitlerowskie i 
wykonywany z całą bezwzgledn?- 
ścią przez podwładnych w rodzaju 
oskarźonego. Poza tym prokurator 
Siewierski postawił wniosek © do- 
puszczenie dalszych Świadków. 

Po nim zabrał głos drugi oskar- 
życieł, prokurator Najwyższego Try- 
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bunała Narodowego dr T- Cyprian. 
Przedłożone dowody aktu oskar- 
żenia — mówił on — pokazują 0- 
skarżonego Goetiia jako człowieka, 
dla którego zabijanie ludzi było 
przyjemnością. Jeżeli dowody zao- 
figrowane zostaną potwierdzone, to 
wystarczą one dla wymierzenia 
najwyższej kary oskarżonemu, lecz 
zadaniem tej rozprawy jest nie tyl- 
ko wymierzenie sprawiedliwości 
Goethowi, ale odsłonięcie mrocznej 
glebi zbrodni, do jakich system to- 
taństyczny w Niemczech doprowa- 
dził ludzi, którzy w innych warun- 
kach, być może, nie popełnialiby 
zbrodni: 

Obowiązkiem oskarżycieli jest dą- 
żyć do wykrycia prawdy material- 
neł, gdyż proces ten ma znaczenie 
historyczne, jako pierwszy proces 
o masowe ludobójstwo w świecie. 
Dlatego prokuratura nie poprzestała 
ra zebraniu dowodów z obozów na 
chszarze Polski, ale sięgnęła do 
chozów ma zachodzie, gdzie Żydzi 
byli wieęzieni i przedstawi dowody 
ze strefy amerykańskiej. Porównu- 
jac cbhecny proces do procesu Kra- 
mera z Bosen, prokurator Cyprian 
stwierdził, że podczas gdy Kramer 
rie wykcnywał Sam wyroków 
śmierci i mie mordował ludzi, lecz 
tyłko ich na śmierć posyłał. to 
OSKARŻONY GOETH WŁASNO- 
RECZNIE ZABIŁ TYSIĄCE LU- 


= Ak 
oskorżeniu 


Amon Leopołd Goeth. urodzony 
11 grudnia 1908 r. w Wiedaiu, o- 
kywatel austriacki, z zawodu lite- 
rat, członek NSDAP od roku 1932, 
oskarżony jest o to, że w czasie 
od 5 marca 1940 r- do 13 września 
1944 roku brał udział w zbrodniczym 
związku, jakim była partia hitle- 
rowska, dopuszczał się ludobójstwa 
Polaków i Żydów, osobiście zarzą- 
dzat pozbewianie wiolności. drecze- 
nie i eksterminacie jednostek i ca- 
łych grup wolności, jak również wła- 
storęcznie zahijał. kaleczył i dre- 
czył — większa, liczbowo nie daią- 
ca się oznaczyć ilość osób. 


W szczególności osk. Goeth, 
1) iako komendant obozu pracy 
przymusowej w Płaszowie w cza- 
sie od 11.2.7943 dọ 13.9. 1944 r.. 


snowodowat ŚMIERĆ OKOŁO 8.000 
OSÓB. 2) jako SS-sturmřuehbrer 
przeprowadził ostateczną likwidacje 
ghetta krakowskiego, rozpoczętą 
dnia 13 marca 1943 r- Z rozkary 
oskarżonego zabito wówczas nie 
dającą się określić liczhe osób, sam 
zaś os%arżonv osobiście również 
nozbawił życia znaczitą ficzbę 
osób, znecałac się nad ofiarami 
wyszukanym okrucieństwem, 3) 
fako SS-hauntsturminehrer prze- 
prowadził w, dniu 3 września 1943 r. 


likwidację ghetta w Tarnowie, przy 
czym bliżej mieustałona liczba osób 
zginęła wskutek zabicia na miejscu 
w Tarnowie, nadto zaś wskutek 
uduszenia w czasie transportu kole- 
jowego. W czasie tej akcji oskar- 
żony sam zabijał lub dawał swym 
podwładnym polecenia zabijania lu- 
dzi. 4) W czasie od wnześnia 1943 
roku do 3 lutego 1944 r. przeprowa- 
dził stopniawą fikwidacje obozu w 
Szebnik k/Jasła, w wyniku tej akcji 
kilka tysięcy osób postradało życie. 
Reszta zaś została wywieziona do 
innych obozów. 5) W związku z 
powyżej wymienionymi działaniami 
Goeth odbierał od internowanych i 
przywłaszczał sobie kosztowności, 
złoto i pieniądze, za co został on 
dnia 13 września 1944 r. areszto- 
wany przez władze niemieckie, lecz 
w czasie kapitułacii Niemiec, uda- 
ło mu się zbiec. 

W uzasadnieniu aktu oskarżenia 
prokurator przedstawia szczegółowo 
wszystkie eksterminacyine zarzą- 
dzenia władz niemieckich, wymie- 
rzone przeciwko ludności żydow- 
skiej, stopniowo pozbawionej wszel- 
kich praw przynależnych  człowie- 
kowi, następnie w okrutny sposób 
dręczonej i wreszcie mordowanej. 

Akcie masowych wysiedleń Żydów 
do obozu zagłady,  połaczone ze 
zbiorowymi mordami na miejscu, 
rczooczynaią sie w lutym 1942 r- 

W TYCH WARUNKACH NA TE- 
RENIE KRAKOWA POJAWIA SIĘ 
AMON GOETH. BLISKI ` WSPOŁ- 
PRACOWNIK OSŁAWIONEGO GLO- 
BOCNIKA, pod którego kierunkiem 
wyszkolił się on na gruncie Lubli- 
na w zbrodniczej działalności. 

Jako komendant obozu  płaszow- 
skiego przedsięwziął ou energiczną 
rozbudowe obozu a równocześnie 
przystąpił pod kierownictwem SS 
sturmbanniuehrera Willi FHaasego do 
ostatecznej likwidacii zhetta kra- 
kowsktego. omracowiiąc zarazem 
nlan likwśdacii ghett w Tarrowie. 
Bochni. Rzeszowe i Przemyślu. 

W chwili obiecia obozu w Płaszo- 
wie przez Goetha fczba więźniów 
nie nrzekroczała (2.000 osób. na- 
stępnie na skutek likwidacji ghetta 
krakowskiego stan ilościowy inter- 
nowanych osiaznał cyfrę 25.000 
W wyniku nieludzkiego traktowa- 
ma więźniów i dużei śmiertelności, 
stan ten stale ułegał zmniejszeniu. 

Oskarżony -Goeth rządził obozem 
w sposóh wyrafinowany, stosowa! 
naiwymyślnieisze metodv tortur i 
za drobne przewinienia karat Śmier- 
gda. Sam  nieledrokrotnie wyko- 
nywał egzekncie. Posiadał on dwa 
nsv, snecłalnie tresowane, wielu 
też wieźnińów ntraciło życie NA 
SKTITEK ROZSZARPANIA PRZE7 
PSY, 

W niezwykle brutalny i krwio- 
żerczy Ssnosóh mrzenrowadził os- 


karżony, likwidację ghetta w Kra- 


kowie. Ghetto to podzielone było 
na dwie części, a mianowicie: część 
„A“, zamieszkała przez żydów pra 
cujących, oraz część „B“, w któ- 
rej przebywali niezdolni do pracy. 
W chwili utworzenia ghetta w Kra 
kowie, tj. w dniu 21 marca 1941 
roku, ilość jego mieszkańców wy- 
nosiła OGÓŁEM 68 TYSIĘCY. Na- 
stępnie jednak w grudniu 1942 r. 
zmniejszyła się DO 14 TYSIECY. 
W dniu 13 marca 1943 r. Goeth na 
czele oddziałów niemieckich „„zli- 
kwidował* całkowicie część „B“, 
zaś zdolnych do pracy wysiedlono 
do Płaszówa. 

W równie okrutny sposób prze- 
prowadzone zostały „likwidacje“ 
ghetta w Tarnowie i obozu w Sze- 
bni, w którym obok Żydów znajdo- 
wali się również i Polacy. Spośród 
wysłanych z Tarnowa transportem 
kolejowym do Oświęcimia 8.090 
Żydów przybywa na miejsce prze- 
znaczenia zaledwie czterystu, resz- 
ta ginie w drodze Z UDUSZENIA, 
PRAGNIENIA I WYCZERPANIA, 
Goeth OSOBIŚCIE kieruje załado= 
waniem. Wagony szczelnie wypeł- 
nione ludźmi i CELOWO POZBA- 
WIONE JAKICHKOLWIEK O- 
TWORÓW stają się zbiorową mo- 
giłą. 

Oskarżony prowadził bardzo wy- 
stawny tryb życia. Mieszkał w luk- 
susowej willi, urządzał wspaniałe 
przyjęcia dla swych przyjaciół, 
spędzając czas na zabawach i pi- 
jatykach. Rabując mienie interno= 
wanych, wysiedłanych i zabijanych 
ofiar, w krótkim czasie oskarżony 
„dorobił* się fantastycznego ma- 
jątku, rozporządzając, oprócz pie- 
niędzy, olbrzymimi ilościami biżu- 
terii, futer, odzieży, bielizny, mebli 
ji innych ruchomości, które zabie- 
rał bez żadnej kontroli, drobną tyl 
ko część oddające władzom niemiec- 
kim. Transporty tych rzeczy wy- 
syłał w głąb Niemiec i tam sprze- 
dawał. 

Po odezytaniu aktu oskarżenia 
odebrano od oskarżonego personā- 
lia. Goeth z pewną dumą oświad- 
czył, iż był odznaczony WOJEN- 
NYM KRZYŻEM ZASŁUGI Z MIE 
CZAMI. Na zapytanie odpowiedział 
że nie czuje się winnym w sensie 
aktu oskarżenia. 

Z kolei przed Trybunałem staje 
prof. Ehrlich, który w dłuższym 
wywodzie uzasadnił i oświetlił nor- 
my prawne według umów, zawar 


tych miedzy naradam* które 
stwierdzaja dobitnie, iż Niemev 
mimo, iż je podnisywali, działali 


wbrew prawu międzynarodowemu. 


Co powiedział poseł R.P. w Wiedniu w swoim wywiadzie 


WARSZAWA (8AP) — Poseł 


Rzeczypospolitej Polskiej w 
Wiedniu — tow. dr Feliks Man- 
tel, przebywający obecnie w 
Warszawie, udzielił przedstawi- 
cielowi Socjalistycznej Agencji 
Prasowej wywiadu na temat o- 
beenej sytuacji wewnętrznej 
Austrii. 

Jak wygląda proces denazifi- 
kacji Austrii? 

— Jedną z przyczyn — mówi 
min. Mantel, która w Paryżu 
na Konferencji Czterech Mini- 


* KURIER POPULARNY 


iwdziwe oblicze Austrii 


kaneelaryjne, książki, austriac-, wiarniach tylko namiastka ka- 


ką ceramikę, 


wyroby ludowe,| wy bez 


cukru i lemoniada na 


filatelistykę i przedmioty  an-| sącharynie. Natomiast życie ar- 


tyczne, 


Restauraejj niema. 


W ka- 


tystyczne koncerty, kina, 
teatry zbliżają się do poziomu 


Bevin wraca do Paryża 


LONDYN, (PAP). — Korespon- ża, Bevin ma zaproponować wzno- 
dent dyplomatyczny Reutera do-|Wienie obrad Wielkiej Czwórki ce- 


nogi, że brytyjski minister spraw 
zagranicznych Bevin powraca w 
środę na konferencję paryską. 


strów, zadeęydowała o odłoże-|Przed jego wyjazdem nie będzie 


austriackiej był 
zbyt łagodny kurs wobee ele- 
mentów faszystowskich, Ele- 
menty te rekrutują się nie tyl- 
ko z obywateli austriackich, ale 
również z wielu innych narodo- 
wości. Tworzą one ośrodki reak 
cyjne, które promieniują na 
Amstrię i kraje pograniczne, a 
również na Polskę. Jako „dis- 
playced peargons* (osoby wy- 
wiezione przez Niemeów) korzy” 
stają one z pomocy UNRRA w 
obozach, oraz często z opieki 
wojskowych władz okupacyj- 
nych zachodniej części Austrii. 

Przestępców wojennych wła- 
dze austriackie pociągają do od- 
powiedzialności karnej, ale czę: 
sto w tej akcji napotykają na 
przeszkody pochodzące z ze- 
wnątrz Austrii. ś 

Austria oraz sojusznicy winni 
w interesie demokracji dążyć do 
rozwiązania kwestii osób wy- 
wiezionych i do zlikwidowania 
ich obozów na terenie Austrii. 

Demokratyczne koła społe- 
czeństwa zdają sobie sprawę z 
tragedii jaką przyniósł Austrii 
Hitler i „anschlus* i w konsek- 
wencji są świadome konieczno- 
ści prowadzenia polityki, zabez 
pieczającej interesy Anstrii wo 
hee Niemiec. 

Skołeł pytamy e obecną sy- 
tuacje gospodarczą Austrii. 

— Sytmacja gospodarcza jest 
eiężka. Austriacy otrzymują po 
1200 kal. na osobe, a tegoroczne 
zbiory zboża wystarczą na 8 
miesiące. Znacznie lepszy jest 
nrodzaj ziemniaków, ale burak 
cukrowy zapowiada się tylko na 
30 proc. normalnego zbioru, na- 
tomiast wspaniały urodzaj wi- 
nogran — pozwoli Austrii po- 
większyć eksport oraz zaspokoić 
konsumcję wewnętrzną. 

Jedną z najtrudniejszych po- 
zycji aprowizacyjnych jest spra 
wa świeżego mięsa i tłuszczn. 
Wonieczna jest tu pomoc 
|TNRRA i państw akupujących. 

Wobec ograniczenia importu 
wegla z Zagłębia Rnhry, An- 
atriacy liczą bardzo na polski 
wegiel, 

Daje sie zauważyć wzrost pro 
dakcii tekstylnej i obuwia, ale 
do konsumenta po cenach ofi- 
cjalnych mało eo dociera, Zna- 
czna cześć zostaje bowiem kie- 


niu Sprawy 


rowana na eksport przez wła-| 


dze okupacyjne, reszta wskutek 
hrakn kontroli społecznej i ad- 
ministracyjnej wędruje na czar- 
ny rynek. 

Zarohki? 

— Naogół bardzo niskie. U- 
rzędnik zarabia przeciętnie 250 
szylingów, przy czym cena 1 kg 
masła na czarnym rynku wyno- 
si 300 szylingów, 

Pytamy wreszcie e „rozśpie- 
wany* Wiedeń. 

Został zniszezony tylko w 20 
proe. w czasie wojny, ale gruzy 
dotad nie nuprzątniete leżą na 


centralnych ulieach i placach. 
Sklepy przeważnie zamknię- 

te. W atwartych można otrzy- 

mać jedynie gazety, przybory 


już posiedzenia rady ministrów. 
Minister Bevin podczas pobytu w 
Londynie omówił najważniejsze 
zagadnienia dyplomatyczne z pre- 
mierem Attlee oraz wyższymi u- 
rzędnikami ministerstwa spraw za- 


lem przyspieszenia prac konferen- 


Sytuacja w Pałestymie 


LONDYN, (PAP). — Generał 
sir Allan Cunningham, wysoki 
komisarz brytyjski do spraw 
Palestyny, oświadczył wiceprze 


granicznych i ministerstwa kolonii. | wodniczącemn arabskiego wyso 
Jak słychać, po powrocie do Pary-| kiego komitetu Jamal Hussejni, 


Walka przeciw czarnemu rynkowi 
w Niemczech 


LONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że wojskową poli- 
cja amerykańska i kryminalna po- 
licja niemiecka przeprowadziły ak- 
cję wymierzoną przeciwko czątne- 
mu rynkowi w Monachium, Aresz- 
towano 514 osób i skonfiskowano 
wiele towarów. Sprzedawcy rzuca- 
li towary oraz całe walizy do rze 
ki Izary. Zatopiono towarów na 
sumę 100 tys. marek. Policja skon 


e 
Jeszcze więcej 
z Oranienhurgy... 
BERLIN, (PAP), — W Ber- 
linie stanie przed sadem 50 
strażników obozu koncentracyj- 
nego w Oranienburgu, oskarżo- 
nych o zamordowanie ponad 
100 tys. ofiar, przeważnie Ros- 
Jan, 


fiskowała papierosy, żywność, kar- 
ty żywnościowe, rowery oraz pie- 


niądze. 


Rozstrzeliwanie bardziej intratne... 


PARYŻ, (PAP). Sąd w 
Marsylii skazał na śmierć 
30-letniego mieszkańca tego mia 
sta Davida Antoine, który za- 
mordował swą żonę, porąbał 
zwłoki na części i zatopił je. 
Wyrok miał być wykonany za- 
pomocą gilotyny, jednakże An- 
toine został rozstrzelany, gdyż 
kat Desoronsseant — ten sam, 
który dokonał w Paryżu ścięcia 
słynnego mordercy Petiot 
orzekł, ża przewiezienie giloty- 
ny do Marsylii kosztowałoby 
zbyt drogo, Władze sądowe uz- 


Jeszcze o Konferencji 


przedwojennego, Słowem Wie- 
deń zaczyna znowu Śpiewać, 

Nadzwyczajnie udało się te- 
goroczne „Salzburger Festspie- 
le“, w ezasie których wystawie 
no m. in. „Kawalera Srebrnej 
Róży“ Straussa, „Wesele Figa- 
ra“ Mozarta ọraz urządzono sze 
reg wartościowych koncertów 
m. in. recita] śpiewaczy Grace 
Moore, 


że uwzględnienie życzeń wyso- 
kiego komitetu arabskiego na- 
potyka na trudności. Sekretarz 
wysokiego komitetu arabskiego 
Hussejni Khalidi, kontynuując 
oświadczenie sir Allana Oun- 
ninghama zaznaczył, że o ile 
Mufti nie zostanie zaproszony 
do Londynu, Arabowie palestyń 
scy nie przyjmą udziału w kon- 
fereneji. 


nały słuszność tego argumentu 
oszczędnościowego, 


Roman Boski 
nie Żyje 


WARSZAWA (PAP). Dziś dopie- 
ro nadeszła do Warszawy wiado- 
mość o śmierci Romana Boskiego, 
długoletniego wiceprezesa Syndyka- 
tu Dziennikarzy Warszawskich, 
członka klubu sprawozdawców par- 
lamentarnych, współredaktora „Ro- 
|botnika*. $, 'p. Roman Boski zmarł 
rw Afryce w drugiej połowie czerw- 


jea br. 
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W paru słowach 


— W Palestynie wojska brytyj- 
skie okrążyły wieś żydowską w 
pobliżu Haify, która była znana 
jako ośrodek ukrywania się niele- 
galmych imigrantów. Uięto 94 męż- 
czyzm, których osadzono w: obozie 
dla internowanych. 

— 9 członków służby bezpieczeń- 
stwa (w Osio, oskarżonych o Zza 
strzelenię 6 brytyjskich jeńców wo- 
jenmych w Tandrumię w  pobliżw 
Oslo w styczniu 1948 r. zostało ma 
mocy wyroku skazanych w dniu 
dzisiejszym każdy na M łat wię- 
zienią, 


— 15 września br. odbędą się w 
Szwecli pienwsze po wojnię wybory 
komunalne. Wszystkie pantie roz 
poczęły już kampanię wyborczą. 


— Delegacja związków  zawodo- 
wych Finlandii złożyła rządowi 
memorandum w sprawi3 zerwania 
stosunków z rządem Hiszpanii fa- 
szystowskiej i uznania rządu Hisz= 
panii demokratycznej i republikań- 
skiej. 


Komitet wykonawczy między” 
narodowej federacji robotników 
transportowych  obrądował kilika 
dni w Sztokhołmie W obradach 
brał również udział przedstawiciel 
Hiszpanii republikańskiej F, Gomez. 
Rozpatrywano możliwość blokady 
komunikacyjnej Hiszpanii faszystow- 
skiej. Komitst postanowił zwołać 
w najbliższym czasie międzynarodo- 
we konferencje pracowników morza 
i kalejarzy. 


t2 sierpnia br. nastąpiło w 
Sztokholmie otwarcie kongresu mię- 
dzynarodowej*rady badań morskich. 
Kongres obraduje nad sprawą zmia- 
ny klimatu w portach, badania dna 
morskiego, szlaków rybnych itp- 
Przybyli przedstawiciele 7 państw: 
Belgii, Francji, Hiszpanii, Anglii, Jr- 
landii 1 Polski; Stany Zjednoczonę 
i Kanada przysłały obserwatorów. 

— Przygotowania do międzynaro- 
dowych targów pod wezwaniem Św. 
Eryka, które mają być otwarte w 
Sztokholmie w dniu 24 sierpnia, są 
w pelnym toku. Teren targów obej- 
muje 80 tys. m. kw. Udział w tar- 
gach weźmie 12 gaństw, m. im 
Polska. 


— Na międzystarodowym kongre- 
się studentów odbywającym się w 


Pradze, zapadła uchwała. w myśl 

której siedzibą Światowej organie 

zacji studentów będzie Praga. 
TESE 


DA 


íaldyka pewnych delegacji... 


MOSKWA, (PAP). — Specjal 
ny korespondent agencji. TASS 
na konferencji paryskiej pisze, 
1% dotychczasowy przebieg prae 
różnych komisji wskazuje wy- 
raźnie na rolę, jaką odegrają 
przy stole konferencyjnym pew 
ne delegacje. M. in. można zaob 
serwować szczególną taktykę 
delegacji australijskiej, która 
dzierży rekord złożonych do- 


tychczas poprawek w liczbie 73. 
co stanowi więcej, niż wszyst- 
kich delegacji europejskich ra- 
zem wziętych. Poprawki austra 
lijskie zmierzają do zasadnicze- 
go przekształtowania projektów 
traktatów pokojowych, opraco- 
wanych przez ministrów spraw 
zagranicznych wielkich mo- 
carstw.  Wysunięte poprawki 
zdają się zmierzać do zniwecze- 


Szwajcarzy pomagają Polsce 


WARSZAWA (PAP). Minister 
Zdrowia dr. Fr. Litwin przyjął de- 
legata szwajcarskiego „Komitetu po 
mocy polskim dzieciom* dzięki sta- 
raniom którego Polska otrzymuje 
wydatną pomoc. W tych dniach 
przybędzie do Polski transport o- 
dzieży, produktów j sprzętu, prze- 
znaczony dla sanatorium dziecięcego 
w Górce. 


Za pośrednictwem delegata prze- 
wodniczący komitetu prezydent m. 
Zurichu przesłał na ręce ministra 
zdrowia następujący list: „Wielce 
Szanowny Panie Ministrze! Szczę- 
śliwi jesteśmy, że w ciągu najbliż- 
szych dni będziemy mogli wysłać 
pierwszy transport zebranych przez 
inas produktów, odzieży dziecięcej, 
jłóżek i bielizny pościelowej. Nasz 
delegat pan Haesler zapozna Pana 
ibliżej z działalnością „Komitętu po- 
mocy dzieciom polskim". Bomimo 
ito, że dar dla polskiej młodzieży 
jest tak skromny w porównaniu Z 


jej potrzebami, to jednak prosimy 
potraktować go jako wyraz naszego 
uznania dla bohaterskiego narodu 
polskiego. Mamy nadzieję, że nasza 
praca wniesie dużo w dzieło zacieśnie 


nia polsko-szwajcarskiej przyjaźni. 
Przesyłam Panu, wielce szanowny 
Panie Ministrze, najserdeczniejsze 


życzenia w imieniu swoim i komi- 
tetu“. 


Amerykańska wizyłau 

RZYM, (PAP). Eskadra 
floty Stanów Zjednoczonych, 
lotniskowiec „Franklin Roose- 
velt“, 3 krążowniki i 3 kontrtor- 
pedowce, przybyła do Zatoki 
Neapolitańskiej. 


nia dokonanej dotychczas wiel- 
kiej pracy, oraz zapewnienia do 
minującego stanowiska anglo- 
saskim kapitałom w gospodarce 
byłych satelitów Niemiec i uza- 
leżnienia ich od anglo - amery- 
kańskiego bloku. Delegacja ra- 
dziecka zwracała wielokrotnie 
uwage na taktykę, zmierzającą 
do skierowania prae komisji 
konferencji na fałszywe tory. 
Charakterystyczne w tym wy- 
padku były obrady komisji eko 
nomicznej dla państw hbałkań- 
skich i Finlandii. Porządek 
prac dnia tej komisji przewidy- 
wał 26 sierpnia kwestie odszko- 
dowań rumuńskich. Na posiedze 
niu tym delegacja australijska 
wystąpiła z propozycją przesu- 
nięcia zasadniczej dyskusji, mo 
tywując to rzekomym nieotrzy- 
maniem przez członków komisji 
wszystkich poprawek, odnoszą- 
cych się do odpowiednich arty- 
kałów traktatów pokojowych, 
Przewodniczący komisji Krobel 
przypomniał, iż tego rodzaju 
dokumenty zostały uprzednio 
przekazane członkom komisji. 
Minister Mołotow wskazał, iż 
zgłoszone przez Australię po- 
prawki do projektn traktatu z 


nieze zmiany, proponując ze 
swej strony natychmiastowe 
przystąpienie do dyskusji nad 
projektem traktatu pokojowego, 
w czym spotkał się z poparciem 
innych członków komisji. Dele- 
gat anstralijski stwierdził, iż 


rząd jego wysuwa obiekcje od- 


nośnie zapłacenia Związkowi Ra 
dzieckiemu odszkodowań w wy- 
sokóści 300 milionów dolarów, 
ustalonych w warunkach zawie 
szenia broni, oraz wystąpił prze 
ciw nstalenin ogólnej sumy od- 
szkodowań na konferencji poko 
jowej, proponując pozostawie- 
nie tej sprawy otwartą i roz- 
strzygnięcie jej w 6-miesięcz 
nym okresie po podpisaniu trak 
tatów pokojowych. Innymi sło- 
wy. ze strony australijskiej wy 
sunięto myśl stworzenia pew- 
nych możliwości późniejszego 
mieszania się do wewnętrznych 
spraw Rnmnnii i innych wro- 
gich uprzednio państw. Propo- 
zycje Australii zostały poparte 
przez delegata greckiego. Ana- 
lizująe szczegółowo koncepcje 
australijskie, minister Mołotow 
wśkazał na ich istotny charak- 
ter, szkodzący zarówno sprawie 
samej konferencji, jak i pow- 


Rumunią wprowadzają zasad-| szechnego pokoju, 
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Niemcy przygotowyw 


wojnę balkieriologiczną 


W Poznaniu hodowuli zurazki czarnej ospy 
ala zaślłady wojska i ludmości 


NORYMBERGA (SAP) —Nie 
przewidzianą sensacją procesu 
norymberskiego było oznajmie- 
nie prokuratora radzieckiego 
płk. Pokrowskiego na porannej 
sesji poniedziałkowej, że świa- 
dek Walter Schreiber, przywie- 
ziony został ze Związku Ra- 
dzieckiego i może zeznawać. 
Wiedziano już od początku mie 
sląca, że Schreiber, który jest 
jeńcem wojennym w Związku 
Radzieckim, może poczynić re- 
welacyjne zemania o niemiec- 
kich projektach i przygotowar 
niach do wojny bakteriologicz- 
nej, lecz nie przypuszczano, ze 
względu na warunki atmosfery- 
ezne, że samolot przyleci przed 
końcem tygodnia. Sędzia La- 
wrence, nie zważając na sprze- 
ciwy obrony, zdecydował na- 
tychmiastowe przesłuchanie 
Schreibera, który był inspekto- 
rem poszukiwań naukowych i 
bakteriologicznych w Rzeszy. 

Generał Aleksandrow, wice- 
prokurator Związku Radzieckie- 
go rozpoczął przesłuchiwanie 
świądka, który był profesorem 
higieny i bakteriologii ną mni- 
wersytecie berlińskim i w aka- 
demii wojskowej. Schreiber zo- 
stał naznaczony w kwietniu 
1945 rokn głównym lekarzem 
armii w Berlinie i zainstalował 
szpital wojskowy nkryty w gma 
chu Keichstagn. Tam został 
wzięty do niewoli przez Armię 
Czerwoną, 

Schreiber oznajmia, że poezy- 
nająe od 1943 roku dowództwo 
Wehrmachtu zadecydowało bez 
zastrzeżeń prowadzenie wojny 
bakteriologicznej. Prace, pro- 
wadzone w tym kierunku, przy- 
czyniły się do wywołania ma- 
sowych śmiertelnych epidemii. 
Schreiber uczestniezył w czerw” 
cu 1943 w tajnym zebraniu dor 
wództwa Wehrmachtu i wów- 
czas zadecydowano, że wojna 
bakteriologiczna, prowadzona w 
całej rozciągłości, przyczyni się 


do wyprowadzenia Niemiec zl nictwa Pracy 


bardzo ciężkiej sytuacji, nie da- 
jąc żadnych możliwości odwetu 
nieprzyjacielowi. . 
Hitler powierzył Goeringowi 
prowadzenie tej wojny i dał mu 
pełne ku temu uprawnienia. 
Bojowa grupa wojny bakterio- 
logicznej została utworzona za- 
raz na wymienionym zebraniu. 
Schreiber, który dziś prote- 
stuje przeciwko pogwałceniu 
praw i zwyczajów lekarskich w 
Niemczech, należał do tej gru- 


py, która miała na celu nie tyl-| $ 


ko zniszczenie wrogich armii, 
leez także lmdności cywilnej we 
wszystkich okupowanych kra- 
jach. Schreiber oskarża Goeria- 
ga o przeprowadzanie najpo- 
tworniejszych prób na więź- 
niach obozów koncentraty) 
nych. Tajny Instytut w Poma- 
niu został przeznaczony na do- 
kładne i potworne badania bak- 
teriologiczne, Tam zostało za- 


drogą powietrzną okropnych za 
razków czarnej ospy. W samej 
Nerymberdze, w hotelu, który 
dziś zamieszkują dostojnicy są- 
dowi, odbyło się wiele zebrań 
grupy bakteriologicznej, która 
zadecydowała zniszczenie rodza 
jn ludzkiego, nie należącego do 
rasy germańskiej. 

Schreiber mówi o strasznych 


eksperymentach, przeprowadza- 
nych na jeńcach rosyjskich, 


St. 3 ~ 


Decyzja 


pozosimia w mocy... 

LONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że przewodniczą- 
ey Agencji żydowskiej oświadczył, 
iż agencja nie otrzymała jeszcze 
zaproszenia na konferencję w spra 
wie Palestyny, którą ma odbyć się 
w Londynie. 

Przewodniczący Agencji żydow= 
skiej, Dawid Ben Gurion, zazna 


Słuchająe tych potwornych o*|czył, że decyzja powzięta przez 
skarżeń, które obciążają go bez-|Agencję pod koniec obrad w ub. 


pośrednio, Goering jest widocz- 
nie zdenerwowany, często pro- 
testuje i gorączkowo notuje. 


Można wywnioskować, że Goe- 


tygodniu, nadal pozostaje w mo- 
cy. Platforma, wysunięta przez W. 
Brytanię do dyskusji, jest nie do 
przyjęcia. O ile nie zaistnieje inna 
propozycja, delegacja żydowska 


ring chce odpowiedzieć Świad-|nie przyjmie zaproszenia na kon- 


kowi. 


ferencję. 


pehalcrscy obrońcy Wybrzeża 


nu wspólnym cmenłurzu 


GDYNIA, (ZAP). — W peł- 
nym toku są już wstępne prace 
nad stworzeniem wielkiego 
cmentarza, na którym spoczęły- 
by zwłoki bohaterskich Obroń- 
ców Wybrzeża. Będzie on się 
mieścił między Redłowem a Or- 


decydowane rozpowszechnienie|łowem za Gdynią, niedaleko 


Kulisy wal 


w Norman 


morskiego wybrzeża. W. niedłnu- 
gim czasie zacznie się przepro- 
wądzać prace ekshumacyjne na 
terenie całego Wybrzeża. Na 
wspólnym cmentarzu zostaną 
złożone ciała obrońców  Oksy- 
wia, żołnierzy radzieckich oraz 
więźniów obozu stutthofskiego, 


odsłunia uliancki dowódca 


(SAP). Henryk Maitland Wileon,jz lądowaniem w Normandii i były 


naczelny dowódca alianckich 
zbrojnych w basenie 
ziemnomorskiego w okresie lądowa. 
nią w Europie, opublikował tekst 
raportu dotyczącego lądowania na 
południu Francji w sierpniu 1944 r. 

Dokument ów wyjawia, że gene- 
rałowie amerykańscy 1 angielscy 
nie byli zgodni co do daty i szczegó- 
tów lądowania. í 


W myśl pierwszych założeń ope-|na południu „Francji, 
między innymi zdziwienie, że „alian- 
E chcą pokonać Niemcy w pierw- 


Francji miały 
równocześnie 


racje na południu 
być przeprowadzone 


sił traktowane jako 
morza Śród-|tach nieprzyjaciela. 


dywersja na ty- 


Gen. Wilson mie przyjął jednak 
tego założenia, domagając się od: 
łożenia operacji ze względu na brak 
dostatecznych rezerw i sprzętu bo- 
jowego. Ponadto nie chciał on wy- 
cofać wojsk z teatru włoskiega, 

W owym raporcie, w którym gen. 
Wilson żądał odłożenia 


Nowe władze Stronnictwa Pracy 


WARSZAWA (SAP) — Pre- 
zydium Rady Naczelnej Stron- 
ukonstytuowało 


Likwidacja niebezpiecznej bandy 


KATOWICE (SAP) — Wła- 
dze bezpieczeństwa zlikwidowa- 
ły niebezpieczną bandę rabun- 
kową, działającą na terenie po- 
wiatu rybnickiego, a utrzymu= 
jącą bliższe kontakty z niele- 
galna organizacją N, AŚ. Z. O- 
gółem w ręce władz bezpieczeń- 
stwa wpadło 34 ezłonków tej or- 
ganizacji. Banda dokonała sze- 
regu napadów rabunkowych, 
ograbiając zamożniejszych g0 


spodarzy, napadala na działa- 
czy społecznych, rozbrajała 
funkcjonariuszy M. O., a ostat- 
nim wyczynem bandy był na- 
pad na kasjera kopalni „Dem- 
bińsko*, któremu po rozbroje- 
niu odebrano kwotę 2 i pół mi- 
liona złotych, przeznaczonych 
na wypłaty robotnikom. Człon- 
kowie bandy staną przed sądem 


doraźnym. 
i 


Uznanie dla polskiego projektu 


zoformy szkolnej w Paryżu 


PARYŻ (PAP). 
obrady europejskiego kongresu no- 
wego wychowania, który skupił po 
raz piemyszy od wybuchu wojny 
działaczy lig nowego wychowania. 

Wśród uczonych o światowej sła- 
wie, którzy uczestniczyli w kongre- 
sie, wymienić należy laureata Nobla 
Paula Langevin, wybitnego psycho- 


Polacy we Włoszech 


RZYM (PAP). Ośmiu członków 
delegacji polskiej do rokowań han- 
dlowych z Włochami udało się na 
objazd ważniejszych ośrodków prze- 
mysłowych we Włoszech północnych. 


Zakończyły się|loga współczesnej 


Francji Wallo- 
na, sławnych pedagogów szwajcar- 
skich Jana Piaget i Feffiere 
pedagogów belgijskich Decroly i Ha- 
haide. 


W pracach kongresu wzięła bar- 
dzo czynny udział delegacja polska 
pod przewodnictwem dyrektora de- 
partamentu reformy szkolnej dr Kor- 
manowej z udziałem dyr. dep. szkol- 


oraz 


nictwa ogólnokształcącego Wacława 
Szajera, Edwarda Czernichowskiego, 
W. Michajla, H, Anderskiej i prof. 
W. Stefana Bałeya. Powszechne u- 


gię w następującym składzie: 
prezes — dr Tadeusz Micheyda, 
wieeminister zdrowia, I wice- 
prezeg — Fr. Mańkowski (Po- 
znań), II wiceprezes — M. Gra- 
jek (Katowice), IT wiceprezes 
— J. Celica-Lechicz (Warsza- 
wa), sekretarz — Teodor Sobol 
(Katowice), I zastępca sekreta- 
rza — dr R. Mojseowicz (Gdy- 
nia). TI zastępea sekr. — pos. 
St. Małolepszy (Szczecin) 


Sklad osobowy Komitetu Wy 
konawczego: dr Feliks Widz- 
Wirski, wicemin, Inf. i Prop., 
pos. St. Brzeziński, Józef Ga- 
wrych, pos. dr Marian Lipiń- 
ski, pos, J. Domiński, Stanisław 
Tdzior, ks. T. Kołakowski. dr T. 
Michejda, A. Olchowicz, dr D. 
Tilgner, pos. inż. J. Maciejew- 
ski, wiceprezydent Szczecina, 


lądowania 
wyrażał om 


szej połowie 1945 r. pądczas gdy 
mogli to zrobić przed końcem 
1944 r.“ 

Jedenaście dni przed ustalona da- 
tą generalny sztab angiełski za- 
żądał od gen. Wilsona rozważenia 
„w największej tajemnicy“ możli 
wości przesłania posiłków do por- 
tów Bretanii. Dowództwo amery- 


kańskie kategorycznie odrzuciło tę 
możliwość, Gen. Eiszntower nie 
chciał dopuścić do najmniejszej 


zmiany w ustalonych planach. 

W dalszym ciągu swego raportu 
gen, Wilson, čaje wyraz pelnej sa- 
tysfakcji ze współpracy z oddzia- 
lami francuskimi. Stwierdza om, że 
bez większego trudu wyjaśnił gen. 
Giraud konieczność użycia w lądo- 
waniu w pierwszym rzędzie od- 
działów - anglo-amerykańskich ze 
względu na kwestię łączności. Gen. 
Giraud był tylko urażony faktem, 
że maczelne dowóciztwo akcji spo- 
czywa w rękach amerykańskich. 


pomordowanych w czasie tragi- 
cznej ewakuacji w roku 1945, 
Liezbę poległych Obrońców Wy 
brzeża oblicza się na około 1,000. 
Największy dotąd ementarz po- 
ległych mieści się na Witomi- 
nie, gdzie znajduje sję 470 ziden 
tyfikowanych zwłok. Bohater- 
ski dowódca grupy wojskowej 
broniącej Gdyni plk. Dąbek spo 
czywa w miejscowości Babi Dół. 
Również w Obłużu i na Oksy- 
wiu w okolicach ` Wejherowa i 
Sobieszyna znajdują się groby 
żołnierzy. Zakończenie prac eks 
humacyjnych przewiduje się 
na 1 listopada, kiedy też nastąpi 
uroczyste poświęcenie cmenta- 
rza. W planach leży również 
wybudowanie na cmentarzu lub 
w samej Gdyni wielkiego pom- 
nika ku czci Obrońców Wybrze 
ża. Osobny pomnik zostanie 
ufundowany na cześć bohąter- 
skiego płk. Dąbka. 

Wiadomym jest powszechnie, 
iż Inspektorat Armii wydał roz 
kaz do płk. Dąbka, ażeby utrzy- 
mał się w Gdyni do 14 września, 
Na rozkaz kontr-admirała Un- 
ruga termin obrony został prze- 
dłużony jeszeze o dwa dni, Płk. 
Dąbek trzymał Oksywie do 19 
września, dosłownie do ostatnie 
go naboju, wreszcie uległ prze- 
mocy nie kapitulująe przed wro 
giem. W momencie zaprzesta- 
nia walk pik, Dąbek popełnił sa 
mobójstwoe. Postać jego weszła 
do historii walk wrześniowych 
o Polskie Wybrzeże. 


Ostra wymiana zdań 
w Paryżu 


PARYŻ, (PAP) W toku po- 
siedzenia komisji do spraw poli- 
tycznych i terytorialnych Włoch 
doszło dwukrotnie do ostrej wy- 
miany zdań między delegacją ra- 
dziecką, a delegacją australijską. 
Pierwszy ` zabrał głos z ramienia 
Australii płk. W. A. Hodgson, 
który domagał się przeprowadze- 


E. Stręcioch, mgr. H. Groszyń:|nia badań faktów, dotyczących 
ski, T, Małachowski, dr H. Su-|wciąż jeszcze spornych, jego zda- 


kiennieki, H. Trzebiński i A. 
Urbański, 

Nowoobrany Komitet Wyko- 
nawczy ukonstytunje sie we- 
dług funkcji na najbliższym 


swoim posiedzeniu. 


Strejki 


niem, kwestii granicznych pomie- 
dzy Włochami a Francją. Przed- 
stawiciel ZSRR Wyszyński zde- 
cydowanie sprzeciwił się tej pro- 
pozycji, stwierdzając, że przy- 
czyniła by się ona do opóźnienia 
prac konferencji, gdyż w ten spo- 
sób podejmowanoby raz jeszcze 
sprawę, którą już załatwiła Wiel- 


PARYŻ, (PAP). Agencja 
France Presse donosi z New Del- 
hi, że w niedzielę rano wybuchł 
strajk generalny na całej sieci ko- 
lei południowo - indyjskich, para- 


znanie znalazł polski projekt refor- |liżując zupełnie komunikację kole- 


my szkolnej, 


‘jowa w. Indiach Południowych. 


Mac Neil zaproponował wówczas 
rozwiązanie kompromisowe w po- 
staci utworzenia odpowiedniej 
podkomisji. Wniosek ten został 
przyjęty przez Australię, Delegat 
ZSRR oświadczył, że być może 
zgodzi się na to, jakkolwiek nara- 


zie nie widzi potrzeby takiej pod- 
komisji, Drugie starcie nastąpiło 
wówczas, gdy Wyszyński oskarżył 
Australię o przewlekanie konfe- 
rencji przez składanie większej 
ilości poprawek, niż którakolwiek 
inna delegacja, Członek delegacji 
australijskiej S. A. Beasley gwał- 
townie zaprotestował usiłując od- 
wrócić zarzut przeciągania konfe- 
rencji w kierunku delegata ZSRR. 
Oznajmił on, że delegacja austra- 
lijską „nie da się zastraszyć* i 
„będzie składała tyle poprawek, 
ile uważa za słuszne”. Na posie- 
dzeniu komisji do spraw politycz- 
no-terytorialnych Rumunii za- 
twierdzono jednomyślnie artykuł 
i-szy traktatu pokojowego, który 
ustala granice rumuńskie zgodnie 
z układem radziecko rumuńskim 
z dnia 28 czerwca 1940 r., oraz u- 
kładem radziecko - czechosłowac" 
kim z '21 czerwca 1945 r, W ciągu 
wtorku obradowały również inne 
komisje konferencji pokojowej, 
nie czyniąc jednak znaczniejsze- 
go postępu w pracach, ~ 


- 


mielegalnej organizacji NSZ-owskiej 


(T) Przed Wojskowym Sadem Spel 
ejalnym w Łodzi stanęło wczoraj 25 
członków rozgromionej przez organa 
bezpieczeństwa mandy” leśnej „Groź- | 
nego“, która przez szereg tygodni| 
grasowała na obszarze województwa 
łódzkiego. Herszt bandy, Eugeniusz 
Kokolski, pseudo „Groźńy”, zostal 
podczas jednej z obław Śmiertelnie 
raniony, stworzona zaś przezeń nie- 
legalna organizacją dywersyjna, 20- 
stałą rozproszona i wkońcu ujęta, — 
Obecnie odpowiada ona za liczne ak- 
ty terrorystyczne, dokonane na po-| 
sterunkach M, O, w różnych powia- 
tach, za wiele napadów  rabumko- 
wych oraz na 7 morderstw na funk- 
cjonariuszach władz bezpieczeństwa, 
wojska oraz na działaczach demokra- 
tycznych ; osobach prywatnych, 


SYLWETKI OSKARŻONYCH 

Pod silna eskortą wprowadzono na 
salę oskarżonych, przeważnie mło- 
dzież. Wśród członków bandy znajdu- 
ja się dwie kobiety, przyczym jedna 
z mich, najmłodszą z oskarżonych, 
liczy nie więcej jak 16 lat, druga naj- 
starsza — lat 45, Oskarżeni, to nao- 
gół wyrostki o tępych, bezmyślnych 
fizjognomiach. Ogolone głowy, roz- 
warte usta i błędne jakby spojrzenia 
tych młodych ludzi, mających na su- 
mieniu ciężkie zbrodnie oraz wiele 
pospolitych przestępstw, mówia naj- 
dosadniej o zgmiliźnie i Jeren Enik] 
będącej prostym następstwem anor- 
malnych warunków życia okupacyj- 
NEZD. 


PERSONALIA 

1) Buda Jan (ps „Skoczek*), lat 
21, pocztowiec; 2) Leszczyński Anto- 
ni (ps. „Pawie Pióro“), lat 25, elek- 
trotechnik; 3) Tuszyński Edward 
(„Jaskółka“), lat 28, rolnik; 4) Ka- 
miński Bolesław (,,Sor*'), lat 19, prze 
mytnik; 5) Cieślak Leszek („Czar- 
ny“); lat 18, należł do niem. org. 
„Todt“; 6) Czapski Zenon („Jeż“) 
lat 21, ślusarz j przemytnik; 7) Bu- 
rzyński Józef („Żbik“), lat 23, dezer- 
ter z W. P.; 8) Augustyniak Józef 
(„Dab“), lat 25, rolnik i dezerter; 
9) Kazimierczak Kazimierz  („Su- 
chy“), lat 32, stolarz; 10) Cieślak 
Stanisław („Granat“), lat 22, rolnik, 
dezerter; 11) Żebrowski Jerzy („Ka- 
narek*) lat 19, szlifierz; 12) Jania- 
czyk Marian („Jasio“), lat 17; 13) 
Krawczyk Leszek („Biały“), lat 17; 
14) Gondek Frame. („Mróz“), lat 20, 
praser; 15) Gondek Marian (,,Pu- 
del“), lat 19, tokarz; 16) Bednarski 
Kaz. („Lis“), lat 17, rolnik; 17) Bie- 
nias Mieczysław („Kogut“), lat 19, 
dezerter z M. O.; 18) Bielski Fran- 


się do biur Sądu Wojsk, skąd zra- 
bowała dowody rzeczowe w postaci pi 
stoletów, zegarków, odzieży. W gmi- 
nie Gieczno banda w wyniku zbrojne- 
go napadu zrabowała w cukrowni 
100 tys, zł. í podzieliła tę sumę mię- 
dzy sobą po 5 tys. zł. Dokonała sze- 
regu napadów na posterunki milicyj- 
ne, zdobywając w ten sposób auto- 
maty i karabiny. 


MORDERSTWA I NAPADY 

We wrześniu zabiła komendanta M. 
O. w Biesiekierzu Leszczyńskiego i 
dwu funkcjonariuszy, Florcząka i O- 
sterskiego. Wszystkich trzech roze- 
brała do naga, wyprowadziła do lasu, 
poleciła jm, na wzór hitlerowski, wy- 
kopać sobie groby, zejść do nich, a 
następnie oddała do bezbronnych kil- 
kanaście strzałów. Po zakopaniu do- 
łu, złożyli przysięgę i wznosili okrzy- 
ki na cześć Bora-Komorowskiego, Po- 
dobnie zuchwałego napadu dokonała 
banda nieco później na dwóch innych 


NKM przy pracy 


Nadzwyczajna Komisja Miesz- 
kaniowa komunikuje, że w ciągu 
26 i 27 sierpnia w ramach akcji 
mieszkaniowej przeprowadzono na 
stępujące operacje: 

1. dr. Ejchner Wolf — Jaracza 4 
m.3 — odebrano 2 pokoje; 

2. Gawroński Zygmunt — Da- 
szyńskiego 30 m. 10 odebrano 3 
pokoje; 

5. Sobieraj Józef — Piotrkowska 
Nr 70 m. 4 — odebrano 2 pokoje; 

4. Ligęza Bronisław — Daszyń- 
skiego 30 m. 70 — odebrano 2 po- 
koje; 

5. Jarosiński Adam — Radwań- 
ska 19 m. 4 — zapieczętowano ca- 
ły lokal (4 pokoje); 

6. Pape Julia—Piotrkowska 145 
m. 28 — zapieczętowano 2 pokoje 
z kuchnią; 

7. Cwajgenbaum Jakub — Le- 
gionów 6 m. 13 — zapieczętowano 
2 pokoje z kuchnią; 

8. Jersak Józef — Jaracza 3 m. 4 
odebrano 2 pokoje; - 

9. Chomicki Antoni — Naruto- 


wicza 2 m. 7 — odebrano2 pokoje; 
10. Izerowicz Artur — Pomor- 
ska 41-a m. 13 — odebrano 1 po- 
kój; 
11. Samuel Jan — Piotrkowska 
Nr 141 m. 10 — zapieczętowano 


cały lokal; 
12. Koper Józef — Przejazd 40 


ciszek („Kwiat“), lat 20; 19) Gło-|m. 10 — zapieczętowano cały lo- 
LL; , 7 z. 7 kal: 
wacki Jan („Blade widoki“), lat 20, ; S ha Me a 4 
bez określonego zajęcia; 20) Mirow- rr TE O RY 
Ska Lucyna (,,Zenia*), lat 16, ucze- Sakalas * t á 
nica; 21) Stępień Maria, lat 45.) 14 Kowalski — Piotrkowska 19 
krawcowa; 22) Grzelak Bronisław m, 2 — odebrano 2 pokoje, jedyny 
(„Mewa“), lat 25, dezerter; 23) Lu- |mieszkaniec przeniesiony na ul. 
brański Kaz, („Smoluch“), lat 17,|Południową 40; 
syn strażaka; 24) Mirowski Euġ„| 15. Tyszka Antoni — Naruto- 
lat 19, rolnik i 25) Zbonikowski Je- wicza 113-a m. 2 — odebrano 2 
/, lat 20. pokoje; f 
P 16. Szymkiewicz Władysław — 
AKT OSKARŻENIA Piotrkowska 225 m. 12 — zapie- 
dz wet ać Ria” czętowano cały lokal; 
Czytanie litanii zbrodni trwa prze- 17. Wiśniewski Czesław z 


szło dwie godziny. Na wstępie akt o- 
skarżenia stwierdza, iż „Groźny“ na- 
dał bandzie swej szumną nazwę „Nie 
podległość* i określił jej cel, jako 
chęć obalenia rządu. Banda legitymo- 
wała się, jako AK, ale de facto pod- 
szywała się pod tę organizację, a jej 
cała działalność dywersyjną oparta 
była na ideclogii NSZ. „Groźny“ bez | 
prawnie przyjął nominację „porucz- 
nika* i nadawał stopnie swym pod- 
władnym, zaopatrywał ich w broń i 
amunieję zdobytą w napadach i na 
rabunku, 

Pod koniec ub, roku banda dostała 


rutowicza 6 m. 11 — zapieczęto- 
wano cały lokal; 

18. Kotkowska Helena — Naru- 
towicza 24 m. 10 — odebrano mie- 
szkanie; 

19. Fedorowicz  Sfenisław 
Piotrkowska 110 m. T został 
wsiedlony do mnielszeeo mieszka- 
mia przy ml. Piotreorrsisjej 10: 

20. Lisińska — Piotrkowską 149 
m. 14 — posiadała 2 nalroje z km- 
shnia. maż 4 pokoje 
z kuchnia: 1 mieszkanie odehrano" 

21. Szwarc Abram — Tesionów 
Nr 6 m. 13 — mieszkanie zapie- 
czętowano ; 


iei nosindał 


KURIER POPULARNY 


0 przed sadem 


asiadio 25 c 


milicjantów, Tym razem jednak, pod 
czas kopania sobie grobu, jeden z mi- 
licjantów chwycił leżący na ziemi w 
lesie pistolet į strzelił w kierunku 
bandytów. Ostrzeliwałi się oni z au- 
tomatu, ale ten się wkońcu zaciął i 
tylko temu zawdzięczają milicjanci 
swe ocalenie. I tym razem udało się 
„Grożnemu* zbiec W Parczewie 
podczas napadu zniszczyli portrety 
dostojników państwowych i doryso- 
wali do Orła Białego koronę. 

Dnia 15 października banda wtarg 
nęła do majątku Sokolniki, gdzie czy 
niono przygotowania do otwarcia ko- 
lonii, mordując żołnierza»W. P. 

W :Chociszewie banda zastrzeliła w 
starciu komendanta posterunku MO, 
Czesława Kokota, Rzucili granat na 
kasę, a podczas pościgu, w drodze 
porwali kupca żydowskiego i zamor- 
dowali go. 


ZABÓJSTWO DR WOŁOSIEWICZA 
| Szczytem bandytyzmu był napad 


Kogo już wysiedlono? 


wkróice rozdział wolnych lokali 


22. Stopnicka Danuta DE| 
szyńskiego 30 m. 5 — mieszkanie 
opieczętowano; 

28. Zygielberg Jakub — Daszyń- 
skiego 40 m. 5 — właściciel mie- 
szkania zbiegł, właścicielka aresz- 
towanas=za wręczenie łapówki i u- 
bliżanie przedstawicielom komisji. 
Mieszkanie odebrano; 


Nadzwyczajna Komisja Miesz- 
jkaniowa zwraca się do obywateli, 
zajmujących zbyt obszerne miesz- 
kania, ażeby dobrowolnie zgłaszali 
się do Komisji z odpowiednimi 
wnioskami. 

Jako przykład obywatelskiego 
stanowiska należy podnieść czyn 
obywatelki Gawras Zofii, pracow- 
nicy Wydziąłu Zdrowia Zarządu 
Miejskiego. Obywatelka ta, zajmu- 
jaca 3 .pokoje z kuchnią, wyraziła 
gotowość przyjęcia 3 osób do swe- 
go mieszkania. 


Nadzwyczajna Komisja Miesz- 
kaniowa podaje do wiadomości, że 
w wypadkach, gdy organa kontroli 
nie mogą 3 razy zastać właścicie- 
la mieszkania zostaje mieszkanie 
opieczętowane. 

Niektóre osoby uchylają się, od 
kontroli w ten sposób, że zamyka- 
ją je na głucho. Jedynym sposo- 
bem zmuszenia ich do ujawnienia 
faktycznego stanu rzeczy jest opie- 
czętowanie mieszkań. 

Lokale zapieczętowane pozosta- 
ja pod pieczą N. K. M.i na razie 
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(Nie żalujmy grosza 
| Liczne i różnorodne cele, jakie re- 
Walizuje Polski Związek Zachodni w 
walce z nierńczyzną w kraju, a prze- 
de wszystkim na Ziemiach Odzyska 
nych, wymagają wydatniejszego 
R zwiększenia funduszów tej organiza- 


zionków 


Uświadomienie ogółu w sprawach 
| korieczności — nie tylko jak najszyb 
szego odrniemczenia Ziem Polskich 


ji euergicznego usunięcia i zatarcia 

€ wszelkich śladów  niemczyzny na 
na majątek państwowy w Nakulnicy,f(ych ziemiach lecz i — organiczne- 
celem którego było zgładzenie znie-fgo związania Ziem Odzyskanych z 
nawidzonego przez herszta bandy,Ą4Macierzą, wymaga pracy ciągłej i 
prokuratora wojskowego, Karbow-g"POTCZYWEJ, 


ki Bawiacy Ee wk _ Wielostrorna ta działalność pocią- 
skiego, <ławiący na wypoczynku pro-fizą jednak za sobą znaczne wydatki, 
kurator gościł u siebie szefa sanitar-fktórych organizacja z samych tylko 
nego DOW Łódz, dr Wołosiewicza zgskromnych składek członkowskich 
żoną. 


Wpokryć nie jest w stanie. 
dano serię z automatów, ProkuratorA 


Do siedzących przy stole od- 
p g Propaganda za pomocą drukowa- 
> A PTE 7 jnego słowa, zacpatrzenmie licznych 
ocalał, ale dr Wołosiewicz i jego żonaj świetlic, czytelni, szkół i przedszkoli 
zginęli tragicznie, Trzy inne osobyĄw połdręczniki, materiały piśmienne 
zostały ranne. fi książki do czytania, pomoc w two- 
Ostatnią „robotą“ bandy był na. ĄTZeniU nowych komórek organizacył 
tid f DEA Ee mi nych na Zachodzie, podobnie -jak 
BRO MASZ WYRZRWE 1 zamordoWa-ġutrzyman'e i rozbudowywanie już ist 
nie jadącego w nim kapitana W. P.fnicjących, popieranie związków mło 
Po odczytaniu aktu oskarżenia, u-Hdziczowych i organizowanie koolnii 
|łożono przed stołem sędziowskim ca_g!etnich A paas, młodzieży, da 
ranie ruchu turystycznego na Ziemie 
ły arsenał — dowody rzeczowe $ Ą Ą 
PR O EPET E Odzyskane i naodwrót — organizo- 
Sąd przystąpił do przesłuchania o-Ħ wanie wycieczek dła ludności kreso- 


skarżonych, którzy częściowo przy-iwej z nad Odry i zza Odry, celem 
znali się do winy. ożywienia i wzmocnienia repoloni- 
Do sprawy wezwano ponad 40-tujZ4cii — oto naipopularniejsze i naj- 
bardziej godne uwagi zadania Pol- 


świadków, Proces potrwa conajmniejd skiego Związku Zachodniego. Nie 
tydzień, wynmieniliśmy ich wszystkich, ogra- 
i śmiy się tylko do częściowego 
ich wyliczenia. 
m A przecież i w mieście naszym, ta 
jkim jak Łódź, nie mało jeszcze po- 
zostało do zrobienią w kierunku wy 
plenienią dọ gruntu resztek miaz- 
gmatów byłego Litzmannstadtu. Nie- 
Wustające w mieście naszym procesy 
przeciw byłym zbrodniarzom hitle- 
jrowskim dowodzą, że gad hitlerow= 
ski, choć został pokcnany, pozosta” 
M wił jednak po dziś dzień jeszcze dość 
jadów. Pomoc w wykrywaniu ich 
w żadnym wypddku nie będą przy-f! zwalczaniu — to również jedno z 
dzielane indywidualnym petentom. f Zadań Związku. Dlatego do Polskiego 

Wszelkie podania mogą być skła Związku Zachodniego należeć powin 
dane jedynie za pośrednictwem 
Rad Zakładowych i Związków Za- 


wodowych. 


jbę tego już nielodnokrotnie, 

z : J Na wyżej wymienione cele Związkn 
Rozdział wolnych lokali rozpocz- w qaibliższych dniach przeprowadzi 
nie się w ciągu najbliższych dni. HPołski Związek Zachodni na terenie 
Osoby, które otrzymają przydziałyj Wielkiej Łodz. zbiórkę pieniężną w 
mieszkaniowe zostaną ogłoszone w Hlokalach mieszkalnych.  Kwestarze, 
komunikatach N. K. M. zaopatrzeni w uprawniające ich do 


Raz jeszcze przypomina się, o o- } zbiórki dokumenty, zwrócą się prze- 


bowiązku posiadania zaświadczeń de wszystkim o tych wszystkich z 
ieis SWO saświsdczznićji pośród: obywateli, którzy nie należąc 
ALSDOJECA a š -Bdo Zwiazku, nie mieli jeszcze spasob 
winno być uwidocznione konto fir- ności przyczynienia się dotąd wydat 
my w  Ubezpieczalni Społecznej, Hniejiszą ofiarą na poparcie celów 

data rozpoczęcia pracy i charakter związkowych. 
wykonywanej pracy. | Na liście ofiarodawców nie powin- 
3 no zabraknąć nikogo. Niech każdy 
W odpowiedzi na liczne zapyta- gprzyczyni się choć skromnym dat- 
nia N. K. M. wyjaśnia, że adwoka- kiem do prac Związku, w miarę 
Niech na listach 


i lekarze praktykujący pozagswych możliwości. 
żodstowi mami przestrzenny- "e braknie i drobnych choćby skła- 
DIZYJECYMA NOTE. PIAS y dek cbywateli najuboższych. Bo © 


mi maja prawo do jednego pokójud  wszechność składki chodzi, przez 


el 


4 


$ 


dla wykonvwania swego zawodu. Ñ co zyskać może wiele i propagando- 
Za poczekalnie winien - Służyćfj wą strona sprawy. 
przedpokój. ST. W. G. 


Zuredniarz miemiecki 


oczekuje wymiaru sprawiedliwości 
WARSZAWA (SAP! — W 


wiezienin katowickim oczekuje 
na wymiar sprawi 'dliwości je- 
den z czołowych działaczy nic- 
mieckich. Herber  Striekner, 


czątkach okupacji był on lacz- 
nikiem między rządem Rzeszy 
w Berlinie a rządem Franka, 
przyczyniając sle do aresztowa- 
nia wielu profesorów wyższych 


nikomu nie zostają przydzielane. 
Przypomina się, że mieszkania 


W irosce © 


WARSZAWA. (SAP), —  Wobez 
zb! okresu  iesiennych 
chłodów i zimna, Departament Opie- 
ki nad Dzieck'em, Min'sterstwo OŚ- 
wiaty przystępuje do zaopatrywa- 
ta w odzież dziec: - sieroty. które 
się wychowują w rodzinach zastęp- 
czych. 


Żającego Się 


WARSZAWSKI 
GABINET KOSMETYCZNY 


sARTE* 


Łódź, Al, Kościuszki 93, m. 
tel, 148-50 
Farbowanie brwi, rzęs i włosów 
Piclężnscja cery, usuwanie wą 
zrów brodawek. kurzajek, pie- 
gów, łupieżu, usuwanie krwa- 
wych plam (płomieńv oraz zby- 
tecznegą owłosienia, 
Lampa Kwarcowa 


16 


Druryn RR 
AMARESA 


uczelni polskich. Zmając do- 
skonale jezyk polski Striskner 
zorganizował „gadzinową prasę 
w G, G“, a w końcowej fazie o- 
kupację podjął się zorganizowa- 
nia tak zw. „legionn polskiego“, 
która to impreza skończyła się 


były pracownik ambasady 1ie- 
mieckiej w Warszawie. W po- 


los sieroty 


Aby umożliwć Kuratorinm Okrę- 


gów Szkolnych wykupienie przydzia 
lów odzieżowych dla tych dzieci Mi- 
a'sterstwo zwiększyło w sierpaiu 
i wrześniu kredyty, ponadto poleciło 
zużyć kredyty sierpniowe i wrześ- 
wowe przede wszystkim ma wykupie 
me tekstyliów. 


W związku z tym rodziny zastęp- 
cze nie otrzymają na sierpień i wrze 
sień zasiłków pieniężnych, względ- 
we będą one zeaczeie zmniejszone, 


Przydziały te nie zaspokoją całko- 
wieęję ogramnych potrzeb i braków 
odzieżowych naszych sierot, wobec 
czego przewiduje się uzupełnienie 
przydziałami używanej odzieży z da 
rów UNRRA, 


fiaskiem. Działalnością swą o- 
bejmował prócz G. G. woje- 
wództwo śląskie, pomorskie, a 
przede wszystkim poznańskie. 


OFIA RY 


Obcowski Stanisłaav za pośred- 
nietwetn naszej Administracji skła- 
da zł 200— na biedne dzieci. 

Bek Alfred zł 1.000.— na Rodzi- 
nę Radiową Dzielnica Bałuty PPS 
na sieroty po poległych powstań- 
cach w Warszawiz zł 1.808.— 

Wosińska Zofia składa na RTPD 
zł 200.— i wzywa Kuleszę Romana 
i Tadańskieco Mariana. 

Pacałowski Wacław zł 
biedne dzieci Raczyński Henryk na 
RTPD zł 500.— Fir. Knappe" dla 
sierot Łódzkiej Rodziny Radiowej 
zł 220.— 


250.— na 
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28. VIII w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


Woj. Urząd Bezp, — tel. H 
Wojewódzka Kom. Milicji 
Obywatelskiej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji 
Obywatelskiej — tel. 253-60 
Pow. Urząd Bezp. — tel. 130-01 
Kom. Pow. MO, —tel. 185-02 
Pogot, Lekarskie PCK — tel, 117-11 
Pogot. Ratunk, Miejskie — tel. 104-44 
Pogot. Ratunk Ukezp, — tel, 134-15 
Straż pożarna — tel. 8 
Biuro numerów — tel. 199-90 


Rędaktor Naczalny Kurie- 

ra Popul. 1 sekretariat—tel. 130-46 
Sekretarz Redakcji — 144-18 
Kierownik Administracji 222-22 
Dział ogłoszeń I Eksped. — 256-37 
Dział prenumeraty — 268-95 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), 
Zajączkiewicza (Zielony Rynek 37), 
Gorczyckiego (Przejazd 50), Kar- 
lina (Piłsudskiego 54), Antonie- 
wicza (Szosa Pabianicka 56), Ste- 
ckela (Liraanowskiego 37), 


( TEATRY ) 


„Roxy“ ukaže się o godz. 19.15 
w teatrze Kameralnym D. żŻ. tylko 
jeszcze pięć dni z doskonałą odtwór 
czynią Roxy — Janiną Łukowską. 


TEART KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Dziś o godz, 19-ej, ciesząca się 
wielkim. powodzemiem, pelna iurmo- 
ru operetka P. Abrahama „Wiktoria 
i jej hazar”. „Udział biorą: Elma Gi- 
stedt, Michał Ślaski, $B. Faimirska, 
St Piasecka, J, Grygalanka, SL Bm- 
sikiewicz, K. Koszeja, C. Chronicki, 
Wł. Szczawiński, T. Siązak, B*ety 
wcześniej do nabycia w xsięgarni 
prz ml. Piotrkowskiej 102-a, a od 
godz. 17-61 w kase Teatrn, 

UWAGA! Już wrót  najpięk- 
nieisza z operetek Lehara „Wesołą 
wdówka”. 


Podwyżku 


taryły pocztowej 

Z dniem 1 września br. zostaje pod 
wyższona taryfa pocztowa, telegrafi- 
ezna i telefoniczna: 

Opłata za list zwykły w obrocie 
wewnętrznym podwyższona zostaja 2 
8 zł. na 5 zł., karty pocztowej z 1.50 
na 3 zł.. List zwykły w obrocie za- 
zagranicznym z 6 zł. na 10 zł, karty 
pocztowej z 3 zł. na 6 zł. 

Opłaty za paczki wynosić będą: 

Paczki owadze od 1 kg do 20 kg 
do 100 km wynosić będą 10.15, 20, 
30, 35 ; 45 zł. Odpowiednio podwyż. 
szone zostają opłaty za paczki prze- 
syłane ną dalsze odległości. 

Opłaty za przekazy pocztowe w 0- 
brocie wewnętrznym do sumy 50 zł. 
podwyższone będą z 2 zł. na 6 zł; 
ponad 50 zł, do sumy 100 zł, z 5 zł. 
na 9 zł; ponad 100 — 500 zł. z 10 
zł. na 15 zł. jtd. 

Opłata za wyraz telegramu zwykłe 
go podwyższona zostaje z 2 zł. na 8 
zł, Za telegramy pilne opłata dwu- 
krotnie wyższa niż za zwykłą 


KJ 
Bez zezwolenia 
pie wolno budować 
Sąd Starościński przy Starostwie 
Grodzkim Śródmiejsko-łŁódzkim uka- 
rał następujące osoby za prowadze- 
nie robót budowlanych bez zezwole- 
mia: 1) Maciejewskiego Eugeniusza. 
technika budowlanego, zam. Piotr- 
kowska 199 na 10.000 zł. grzywny; 
2) Zwolińskiego Ignacego, robotn'ka, 
zam. przy ul, Kilińskiego 57, na 3000 
zł, grzywny; 3) Buchwajca Mojże- 
sa kupca, zam. przy ul. Gdańskiej 
101 na 4.000 zł, grzywny. 


ODOODCOOOOOCODOOOODOOOCOOCO 


OGRÓD ZOOLOGICZNY 
ZDROWIE 
tdojazd tramwajem 9) otwarty od 
8 rano do zmierzchu. 


ODODOOODODOOOOODTPODOCODOS. 


( RADIO ) 


fala 224 m 

Program na środę, 28.8 1946 r. 

W-wa: 6.00 Pieśń „Kiedy ranne...* 
oraz dziennik. Łódź: 6.20 Program 
na dziś. Poznań: 6.25 gimnastyka, 
6.35 muzyka. Kraków: 657 Sygnał 
czasu, 7.00 muzyka poranna. W-wa: 
7.30 "powtórzenie najważniejszych 
wiadomości dziennika, 7,35 muzyka, 
8.20 informacje ogólnopolskie. Łódź: 
8.30 Rozmaitości, 8.40 Codzienny 
odeinek prozy: „Głupi Franek 
nowela Marii Konopnickiej, 8.55 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 9.05 
Przerwa. Kraków: 1157 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej. 
W-wa: 12,05 dziennik, 1255 Kon- 
cert wiolonczelowy, 12.55 „5 minut 
poezji*, 13.00 „Na ziemiach odzys- 
kanych*, 13.15 Z życia narodów sło- 
wiańskich. 13.25 Muzyka obiadowa. 
14.00 Pogadanka dia dzieci. 14.10 
Muzyka. 14.40 Rezerwa. Łódź: 14.50 
Muzyka z płyt, 1510 Pogadanka ak- 
tualna M. Zagajnego p. f „Łódź 
czyta“, 15.20 Piosenki w wyk. St. 
Kwiatkowskiego, przy fortepianie 
R. Ryterba. 15.40 Wiadomości z 
miasta.i prowincji. 15.45 Koneert re 
klamowy. W-wa: 16.00 dziennik, 
16.30 Koncert Łódź w programie 
ogólnopolskim, 16.55 Z cyklu: „por- 
trety pisarzy“ „Jan Kasprowicz* w 
opr. A. Kasprowicza, W-wa: 17.10 
Koncert, 1750  „Odbudowujemy 
Warszawę“. Łódź: 17.55 Audycja dła 
świetlie robotniczych: 1) Pogadanka 
N- Adlera p.t. „Wczasy pracowni- 
cze”, 2) Płyty. 3) Na fali P.Z.Z. — 
„W stoczniach Gdańskich wre pra- 
ca* — pog. Cz. Gardy. 4) Płyty. 
W-wa: 18.30 Koncert. 19.00 Nauka 
przy głośniku. 19.30 Aud. chopinow 
ska w wyk. J. Smidowicza. 20.00 
Dziennik. 20.30 Koncert solistów. 
20.45 Słuchowisko. Łódź: 21.00 Mon 
taż słown.-muz. w opr. Bol. Busia- 
kiewicza p. t „Plotki, plotki* część 
I-sza (0 Pablo Casalsie najsłynniej- 
szym wiolonczeliście hiszpańskim), 
21.20 Z życia woj. łódzkiego: pog. 
St. Krysińskiego p. t. „Opieka spo- 
łeczna w woj. łódzkim”, 24.30 Hon- 
cert życzeń. Łódź w programie ogól 
nopolskim. 22.00 Mozaika muzycz- 
na, wyk. Z. Sykulska i Z. Suwalski 
— piosenki, Fr. Leszczyńska — for- 
tepian. 22.30 Skrzynka poszukiwa- 
nia rodzin. W-wa: 23.00 ostat. wia- 
domości dziennika. 23.20 Program 
na jutro. Łódź: 23.30 Program na 
dzień jutrzejszy, zakończenie audy- 
cji i Hymn do 23.35. 


(kw) Dnia 27 bm. odbyło się|Zwrócono uwagę na wadłwą oga- 


w lokału dzielnicy kolejarzy posie- 
dzenie kolejowego aktywu PPS, w 
którym wzięli udział przedstawicie- 
le wszystkich ośrodków kolejowych 
z terenu DOKP-Łódź. 

Tow. Soborski w referacie swoim, 
poświęconym zagadnieniom organi. 
zacyjnym i zawodowym _— podkreślił 
trudności, na jakie napotyka Dyrek- 
cja OKP-Łódź w swych pracach 
terenowych oraz zwrócił się do ze- 
branych jako majbardziej ideowego 
elementu z wezwaniem do dalszej 
pozytywnej pracy dla rozwoju ko- 
munikacji na naszych ziemiach. 


Wszyscy przybyli ma posiedzenie |towarzyszy: Janowskiego, 
i w dyskusji, jaka|Sobczaka, Sobisia i Tomaszewskiego.|dla sekretarzy w Otwocku. 


delegaci terenow 
wywiązała się wokół referatu, ilu- 
strowali faktami trudności swego 
zawodu, domagając się rozpatrzenia 


wysuniętych wniosków przez władze! | 


partyjne. 

W dalszym ciągu dyskusji poru- 
szono niedostatecznie rozpracowaną 
ustawę emerytalną, a także kwestię 
płac i dodatków  uposażeniowych. 


Zamknięcie ruchu 


ma ul. Legicnów 

Zarząd Miejski w Łodzi komuni- 
kuje, że w związku z przebudową ul. 
Legionów, z dn, 28 sierpnia br. zo- 
staje zamknięty na okres 2 miesięcy 
wszelki puch kołowy na odeinku tejże 
ulicy od ul. Zachodniej do ul. Wól- 
czańskiej oraz na skrzyżowamiu uie: 
Legiomów, Al. Kościuszki i Zachod- 
miej, 

Również w związku z przebudową 
nawierzchni ul. Daszyńskiego, z dn. 
26.8 br, zostaje zamknięty na okres 2 


Dzień 13 października wyznaczo- 
no jako termin zjazdu aktywu ko- 


nizację sieci aprowizacyjnej,  wsku-| no 
lejowego PPS. 


tek czego po odbiór przydziałów de- 
legaci 'kolejowi muszą jechać często 
pó kilkaset kilometrów, zamiast Za- 
łatwiać te sprawy na miejscu, Do- 
magamo się zwiększenia ilości skle- 
pów rozdzielczych MK w każdym 
mieście. W Łodzi mp. istnieja zale- 
dwie 2 takie sklepy, można więc 
sobie wyobrazić owe niekończące 
się ogonki wyczekujących ma pro- 


PZŻ życia OMTUR 


W czwartek dnia 29 sierpnia rb. 
w lokalu Komitetu Woiewódzkiego 
o godzinie 18 — odbędzie ję od- 
prawa przewodwłczących i sekreta- 
rzy wszyskich Kół OM TUR w Ło- 
dzi. Obecność obojwiązkowa. Sekre- 
ZE tarze Kół dzielnicowych są odpo- 

vliedziałni za przybycie przedstawi- 

Do Wydziału  Kormnmikacyjnego |ciełi kół fabrycznych. Ponadto wy- 
WK PPS wybrano następujących |maganma fest obedność wszystkich 
Rulskiego,|uczegtułków Kurs  Instruktorskiego 


URZAD ZATRUDNIENIA W ŁODZI, Strzelców Kaniowskich 58. 
KUPI samochód 4—6 osobowy nowy, lub mało zażyty w do 
brym stanie (na chodzie). Zgłoszenia osobiste, lub telefoniczne 
pod Nr 254-03. 


PRZETARG 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych ogłasza przetarg nieograni- 


czony na wykonanie robót remontowych przy uregulowaniu terenu 
i przełożeniu istniejących chodników przy blokach Z. U. 8. na Choj- 
nach przy ul. Bednatskiej Nr 24/26. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na 
remont chodników w blokach Z.U. S. na Chojnach* należy skłądać do 
dnia 7 września 1946 r. do godz. 10-ej rano do Biura Wydaiału Mająt- 
ku Nieruchomego Z.U.5. przy ul. Roosevelta 18 w Łodzi, gdzie można 
otrzymać wszelkie informacje i formularze ofertowe za opłatą zł. 50. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 7 września br. o godz. 10 min. 15 


Do oferty należy dołączyć dowód wpłacenia wadium 


kowego w wysokości 2%, od sumy 


gotów- 
oferowanej do Kasy Z.U.S. przy ul. 


Roosevelta Nr 18 lub do Kasy B.G.K. na rachunek Z.U.8., oraz dowód 
wpłaty Pożyczki na Odbudowę Kraju. 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


miesięcy wszelki ruch kołowy na od-|Dr Med, ‘S. ŻURAKOWSKI, Dr A. 


cinku tejże ulicy od ul. Piotrkow-|RATAJ ŻURAKOWSKA (z 


skiej do ul. Kilińskiego. 


Repertuar kin łódzkich 


POLONIA 

tl Piotrkowska 67 
TĘCZA 

ul. Piotrkowska 108 ' 


GDYNIA 
m. Przejazd Z 
STYLOWY 
ml. Kilińskiego 123 

. BAŁTYK 
w. Narutowicza 20 


WISŁA 
tl Przejazd 1 


ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna) 1 
WŁÓKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 
HEL 
m. Lerionów 2-4 
TATRY 
wl. Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOŚNIE 


m, Żeromskiego 74:76 
WO_NOŚĆ 


tl. Napiórkowskiezo 16 


ROMA 
nm RZZOWSKA e > 
ZACHĘTA 
ml. Zsierska 26 
BAJKA 
wl. Franciszkańska 31 
ROBOTNIK 
m. Kilińskiego 178 
EKORD 
ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 
MIZA 
Ruda Pabianicka 
WIT 
Bałucki Rynek 5, 
OŚWIATOWY OM. TUR 
ul. Kopernika 8 


Początek seansów; w dni powsze dnie o godz. 16, 18 i 20: w niedziele |_ 


( święta o godz, 14, 16, 18 i 20. 


Kina: Hel, Adria, Przedwiośnie i Roma rozpoczynają seanse o pół go- | Wytwórnia Czapek Zawadzka 1. 


„WIELKI WALO* 


„ZWYCIĘSTWO W PUSTYNI* 


remontu 


„CZTERECH NA POSTER 


„ZYGMUNT KŁOSOWSKI“ 


„SZCZĘŚLIWA 15* 


„SZCZĘSŁIWA 13% 


„KONFLIKT“ 


„ŚLUBY KAWALERSKIE'" 


„ZYGMUNT KŁOSOWSKI“ 


JEZEBEL“ 


»UWODZICIEL“ 


„A. B. ©, MIŁOŚCI* 


„SREBRNA FLOTA* 


„POWRÓT“ 


„BEZTROSKIE LATA* 


„PLOMIEN ZGASŁ. 


„JEDEN Z NASZYCH 
SAMOLOTÓW ZAGINAI“ 


„LISTY Z POLA BITWY“ 


„CZŁOWIEK I ZWIERZĘTA 


dziny później t. zn. w dni powszednie o godz. 16,30. 18,30 ; 20,30 w nie- 


dzielę i święta pierwszy seans o godz. 14,30. Oświatowy — 2 seanse dzien- |BARWNIKI anilinowe 
17 18.30. Niedziele į świeta 15.30. 17 * 18.30. 
Początek seansów w kinie „Bałtyk* w dni powszednie o godz. 10.30 wych poleca: 


nie: godz 


18.30 i 20.80, w niedzielę i święta 
Przedsprzedaż biletów do kin: 


„Rekord“, 


o godz. 12.30, 14.30, 18.30 i 20.30. 
„Wolność” į „Roma* dla 


członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe odbywa się w Ra. | 


dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 295) od godz 
Celem uniknięcia matłoku prosimy 0 przychodzenie na wcześniejsze |lniany i synteczny, 


seanse: 


10—13-e|. 


| 7 Z z EE r 
od 28. 8. 46 r. nieczynne z powodu 4—6, z wyj. 


Dr med. MARIAN ZIERSKI, 


RCK | a REICHER, 


rzeczy | dowa 26, 


War- 
szawy) specjaliści chorób  skórno- 
wenerycznych i móczo - płciowych. 
Piotrkowska 33 godz. 12—1; 3—51/,. 


RZE A PY CZ REA DA Ta LOT APE I"I OTR 
Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho. 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej, —1938 


Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKI asy-| 


stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
sobót. Piotrkowska 
157, tel. 203-11. 


“|De L. RÓŻYCKI, „specjalista chorób 


kobiecych į akuszerii, ul. Legionów 9 
tel, 166-29, przyjmuje 1——6. 1536 


Dr medycyny MARIAN STAWIŃSKI 
z Warszawy, położnictwo, choroby 


ee Kobiece, przyjmuje 3--5, Aleje Koś. 


ciuszki 53. tel. 193-89. 


Dr med, SIENKO KSAWERY 
(z Warszawy), specialista chorób 
skórnych, wenerycznych, pęche- 
rza. Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 
w godz. 12—2 ; 4—6. Tel, 205-55, -232 


Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cialista chorób skórnych 1 wenerycz" 
nych. Piotrkowska 109, m, 6, II pię' 
tro. Tel. 138-52. —0929 


mMLMPMm>mMmn LLL >> 2LL Le z 
Dr med, E, MIKULICZ ze Lwowa, 
lekarz-dentysta, specjalista 
rób dziąseł i jamy ustnej, Zawadz- 
ka 17. tel. 14445, 


De KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 i 4—7 
AL 1 Maja 3, 


spe- 
cjalista chorób płucnych, Łódź, ul 
Narutowicza 37 tel. 167-10, wzno- 
wił przyjęcia. —2094 


specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych, Łódź, Po- 
tel. 191-23, powrócił 
i przyjmuje od godz. 2—5. —1446 


4 


Kupno i sprzedaż 


NICI maszynowe i ręczne kupię, 


|OLEJRI ETERYCZNE (1 esencje 
dla przemysłu cukierniczego i my- 
dlarskiego, barwniki żywnościowe 
poleca „FARBOCHEMIA”" Łódź, — 
Narutowicza 24 tel. 214-30. 


Zaocfiarowanie pracy 


— 


INŻYNIERÓW lub techników do 
planowania i kalkułacji oraz tech- 
nika z praktyką administracyjną 
poszukuje Zjednoczenie Przemysłu 
Gumowego i Tworzyw Sztucznych, 
Łódź, Sienkiewicza 55. 


| 


Zagubione dokumenty 
| m | 
UNIEWAŻNIAM skradzioną palcó- 
wkę a nazwisko Baszkowska Zofia, 
ul. Al. 1 Maja 41. —3076 


UNIEWAŻNIAM skradzioną legity- 
mację PPS na nazwisko Matuszak 
Zenobja, ul. Kilińskiego 176 m. 21. 


UNIEWAŻNIAM zaginione doku- 
menty osobiste: pałcówkę, stałą leg. 
partyjną PPS, i leg Zw. Zaw. Dru4 


|karzy ną nazw. Gębicki Stanisław. 


—8078 
UNIEWAŻNIAM zagubloną  palcó- 
wkę, ha nazwisko Nowacka Julia, 
zam. ul. Kilińskiego 132 m. 7. 

—3079 
UNIEWAŻNIAM zagubione doku- 
menty: dowód osobisty, legitymację 


związkową pracowników miejskich, 
i leg. pracowniczą na nazwisko Ko- 
pias Julia, ul. Daniłowskiego 5 m. 
8. Łaskawego znałazceę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. —3080 


UNIEWAŻNIAM zagubione doku- 
menty: legitymację PPR Dz. Luć- 
mierz, pokwitowanie, Urzędu Ziem- 
skiego i 5.000 zł., dowód osobisty, 
| kwit na odebranie wozu na gumach 
jna nazwisko Tupicz Tomasz KoL 
Skotniki ‚gm. Lućmierz. —8081 


UNIEWAŻNIAM zagubione dowo- 
dy, zaświadczenie zameldowania, 
|karta powrotu z Niemiec na nazwi 
sko 'Dreszewski Władysław, zam. 
Przedczuk pow. Włocławek. —3082 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez R.K.U, 
Łódź na nazwisko Pintera Czesław 
zam. wieś Szydłów gm. Puczniew. 

—3085 


do tkanin 
Wilbra, Koloran po cenach hurto- 
Farbechemia, Łódź, 

Narutowicza 24 tel. 214-30. 


pz CE zi pa W Z "| 
KREDE MALARSKA, gips, murar- | 
ski i dentystyczny, farby, pokost, | 
lakiery olejne | 
i nitro we wszystkich kolorach po- | 


UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty, kartę rejestracyjną, kartę 
motocyklową. Uczciwy znalazea pro 
szony jest o zwrot za wynagrodze- 
niem. > —3084 


UNIEWAŻNIAM zagubione zaświad 


Uwaga. We wszystkich kjnach w dniu premiery passe-partout oraz bi-| leca „PARBOCHEMIA", Łódź, NA-|czenie rejestracyjne RKU na nazwi 


lety bezpłatne i ulgowe m nieważne 


RUTOWICZA 24, tel. 214-30, 


sko Infeld Natan, -—3085 


Jednym z najhandziej bodaj- 
Że tajemniezych zakątków Euro- 
py jest leżące na pograniczu 
Finlandii i Norwegii Petsamo. 
Nie można powiedzieć, żeby po- 
łożone nad morzem polarnym 
Petsamo było specjalnie cieka- 
we. Największy urok tkwi właś- 
nie w jego surowej naturze, w 
jego wyglądzie zagubionej zie- 
mi, 

MIASTO RYBAKÓW 
I MYŚLIWYCH 


(Petsamo — to miasto rybaków 


. sqt z . 

1 myśliwych, którzy zamieszku- 
ją drewniane domki zadziwia- 
jąco podobne do gołębników. 


Przez dziewięć miesięcy w roku 
pokrywa je biała warstwa śnie- 
gu, twardego i |lśniącego, od 
którego białości mieszkańcy 
czesto tracą wzrok. 

Nikt nie zna tu bowiem przy- 
wiezionej z Florydy mody no- 
szenia ochronnych okularów. W 
Petsamo człowiek walczy z na- 
turą nie mająe innej broni, jak 


zahartowanie, sila i  koniecz- 
ność. 
Ludzie hartują sie tam od 


dzieciństwa, Z łaźni parowej na 
dzy młodzieńcy wybiegają w 
pole, by wytarzać się w śniegu, 
poczym znów wracają do łaźni. 
Zabieg ten powtarzany jest kil- 
kakrotnie. Słabsze jednostki 
przypłacają taki „sport* choro- 
bą płucną, ale za to silniejsi nie 
znają już lęku przed przeziębie- 
niem. 


KĄPIELE RODZINNE 


Kiedy przychodzi święto ca- 
łe rodziny śpieszą do miejsca 
największej rozrywki „Suany” 


(łaźnia fińska). W ike drew 
nianej izbie, pośrodku której 
wydyma swój brzuch ceglasty 
piec zbiera się całe miasteczko. 
Fnergiczne żony szorują swych 
mężów, młodzież wspina się po 
drabinach ku górnym półkom. 
gdzie jest najgorętsza para. 

Aby szczeście było kompletne 
do pieca „Snany* wlewa się kil- 
ka butelek rozcieńczonego wodą 
spirytusu. Para wypełnia zapa- 
chem alkoholu całe wnętrze i 
upaja obecnych. 

W dni powszednie nie ma cza- 
su na zabawy. Starsi w nasu- 
niętej'na oczy futrzanej czapie 
udają się na połów ryb. Siedzą 
godzinami nad brzegiem wody. 
pykając fajeczkę i czekają aż 
mocne pociągnięcie sznurka o- 
znajmi im. o pokaźnej zdobyczy. 
Ryby jednak są kapryśne, O ile 
latem brzegi zasypane są du- 
szącymi się na słońcu rybami. 


0 usprawnienie 


ratownictwa pozarniczego 

ŁÓDŹ, (PAP). — Centralny Za- 
rząd Przemysłu Papierniczego w 
Łodzi zorganizował dwutygodnio- 
wy kurs uzupełniający dla naczel- 
ników fabrycznych ochotniczych 
straży pożarnych przemysłu pa- 
pierniczego. Na kursie poza zaję- 
ciami praktycznymi, odbywały się 
wykłady ne tematy obrony przeciw 
pożarowej służby sanitarno-ratow- 
niczej, ochrony sprzętu požarni- 
czego itp. Kurs ukończyło PS 
30 osób. 
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o tyle zimą połów rzadko daje| sa. 


dobre rezultaty. Zato gdy spa- 
da pierwszy 
myśliwstwo. 

Marzeniem każdego myśliwe” 
go jest upolowanie srebrnego li- 


Ze sportu 


śnieg prosperuje| 


|t 


Polowanie takie odbywa sie 
z największą ostrożnością, po“ 
nieważ lis jak żadńe inne zwie- 
rzę unike ludzkich pułapek, : 

strzelać w niego nie wolno bo 
futro zostaloby uszkodzone. To 


jczyzna srebrne$ 


Jakimi drogami i i sztukami dochodzimy do pięknego futra 


też myśliwi przed wyjściem na 
polowanie przygotowują odwar 
z drzew iglastych, w którym 
a| się myją. Tłumi on zapach ludz- 
kiego potu, na który lis jest wy 
jątkowo wrażliwy. Następnie 


Widzew przegrywa z ZZi 5:1 


nu skutek niedyspozycji sitrzałowej 


Wczoraj na stadionie Wimy| razu przejmuje Widzew, jednak 


rozegrane zostało towarzyskie 
spotkanie piłkarskie między 
łódzką jedenastką Kolejarzy a 
Robotniczym Klubem Sporto- 
wym Widzew. 

Wieemistrz okręgu łódzkiego 

Z.Z.K, zagrał bardzo słabo i gdy 
by nie niedyspozycja strzałow: 
piątki ataku Widzewa; drużyna 
Kolejarzy napewno wyszłaby z 
meczu tego pokonana. 

Kolejarze, aczkolwiek wystą- 
pili w swym normalnym skia 
dzie — grali fatalnie, a po przer 
wie nawet wyraźnie spuchli. 
Drużyna Widzewa natomiast 
grała bardzo ofiarnie i mecz 
ten lepiej wytrzymała kondycyj 
nie. Natomiast nieudolność 
strzałowa graczy Robotniczego 
Klubu była naprawdę smutna. 
Pięknie przeprowadzone w 
pierwszej połowie gry ataki koń 
czyły się stale strzałami w out. 
Nic też dziwnego, że po przer- 
wie, przy zdecydowanej przewa 
dze jaka ma jedenastka Widze- 
wa, wynik nie zostaje zmienio- 
ny. \ 

Po rozpoczęciu gry przez Ko- 
lejarzy, już w czwartej minucie 
Lewandowski zupełnie nieocze- 
kiwanie zdobywa prowadzenie, 
strzelając z kilku metrów nieu- 
chronnie w lewy dolny róg 
(bramkarz Widzewa wcale nie 
interweniuje). Jaż w trzy minu 
ty później Kalinowskiemu nda- 
je się wynik podwyższyć na 2:0 
ostrym nie do obrony strzałem 
w lewy górny róg. Od tej chwili 
lekką przewagę w polu mają Ko 
lejarze, którzy graja lepiej tech 
nicznie. Po upływie 20 min. 
atak Widzewa przechodzi dobrą 
pomoce Kolejarzy. piłkę otrzymm 
je Lange i strzela za słabo na 
bramkę, ale na miejscu jest 
Gbyl i ten dobija w bramke. 
Jest 2:1 dla Kolejarzy 

Publiczność przeważnie z Wi- 
dzewa z entuziazmem przyjeła 
strzeloną bramkę. dopingniąc 
swego pupila do dalszej owoc- 
nej walki, Niestety, jnż w trzy 
minuty później Lewandowski 
po udanym przebon zdobywa 
trzeciego goala dla swych 
barw, poczem w odstępie trzech 
minut ten sam racz nolwyższ: 
wynik na 4:1 Zawiniła tn sla- 
ba gra obu obrońców, którzy 
się kompletnie nie rozumieli i 
zawsze źle ustawiali, przez co 
atak drużyny Kolejarzy latwo 
przechodził na pole podbramko- 
we. Do przerwy wynik pozosta! 
jin* niezmieniony 4:1. 

Po zmianie pól iniejatywę od 


Piotrkowska 


12- 3. 
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Sekretarz Redakcii 


wyniku nie może ta ambitna 
drużyna zmienić, Kolejarze za- 
czynają opadać z sił i już tylko 
chwilami udaje im się przedos- 
tać na pole podbramkowe prze- 
ciwnika, lecz zawsze już bez re- 
zultatu. 

Na 15 
drużyna Widzev 


minut przed końcem, 
a przejmuje już 


całkowitą inicjatywę w swe re- 
ce, dusząc strasznie, 
atak zawodzi na całej linii. Kil- 
doskonałych 


kanaście pozycji 


zostaje fatalnie spudłowanych. 

Tuż przed samym końcem gry 
Kolejarze ostatkiem sił przepro 
wadzają atak na bramkę 
RKS-u, uwieńczony zdobyciem 
5-tej i ostatniej bramki dnia, 
strzelonej przez Koczewskiego z 
odległości 30 m. w prawy dolny 
róg, mimo robinsonady bramka- 
rza. Przy stanie 5:1 dla Koleja- 
rzy sędzia Mikołajczyk (słaby) 


i tu znów|odgwizduje zawody. 


Publiczności około 1,000. 
W. P. 


lisa 


do wnętrzności zabitego zająca 
wkłada się trującą Pigulkę. Za- 
nosi się zająca w las i zakopuje 
pod śniegiem, 

Teraz trzeba czekać, aż Śnieg 
przyprószy ślady stóp, aż równa 
niepokalana powłoką pokryje 
zakopane zwierzę. Lis szukający 


|żern węchem odnajduje zająca. 


A pożarłszy go natychmiast pa- 
da otruty. 

Taki proces wymaga natural- 
nie kolosalnej cierpliwości, ale 
gdy szczęście dopisze można pod 
czas jednej zimy upolować wiel- 
ką ilość lisów, na futra których 
tak wielki jest zawsze popyt. 

Od chwili, w której pojawiła 
się moda na cenny gatunek pla- 
tynowych lisów myśliwi chodzą 
jak zahipnotyzowani. Poniewaź 
skóra platynowego lisa wydaje 
w nocy mocny połysk, łowcy 
często włóczą się wieczorami po 
lesie wypatrując płonącej zdo” 
byczy. Futro lisa zapewni im 
na dłuższy przeciąg czasu mo- 
żliwości skromnej wegetacji. 

Lisy te jednak zdarzają się 
niestety wyjatkowo rzadko. Tak 

jak szczęście, A,F. 


Budżei wojewódzki uchwa! 


1200 iusięcy złolych na siupendia 


4 miliony na cele oświałowe 


ŁÓDŹ, (PAP). — W łódzkim 
urzędzie wojewódzkim odbyło 
się plenarne posiedzenie Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej. Po 
złożeniu ślubowania przez 4-ch 
nowo przyjętych radnych, o0b- 
szerne sprawozdanie z działal- 
ności urzędu wojewódzkiego wy 
głosił wojewoda łódzki ob. Dąb- 
Kocioł. Następnie radni uchwa- 
lili budżet wojewódzkiego związ 
ku samorządowego za okres od 
kwietnia r.b. do końca roku. 
Biarący udział w obradach oma 
wiali poszczególne pozycje bu- 
dżetu. Ponieważ sumy prelimi- 
nowane w zeszlym. okresie bud- 
Żetowym na oświatę, zdrowie 


publiezne oraz kulture i sztukę 
nie zostały całkowicie rozcho- 
dowane, postanowiono wydać je 
poza uchwalonym prelimina- 
rzem. Obecny preliminarz obej- 
muje m, in.: 4 milj. zł. na cele 
oświatowe, tym 500 tys. zł. 
na organizację przedszkoli, 400 
tys. zł na cele oświatowe, 600,000 
zł. na popieranie rozwoju orga- 
nizacji młodzieżowych, 200 tys. 
zł. na dokształcenie pracowni- 
ków samorządowych, 1,100,000 
zł. na zapomogi dla burs i inter 
natów w Łodzi i woj. łódzkim. 
Najpoważniejszą pozycję stano- 
wia stypendia dla uczniów szkół 
średnich j wyższych. Ogólna 


MBłocdizieź jusoszowiańska 


w CGentruinym Rototniczęm Bomu Kultury 


(J) W dru wczorajszym bawia-jgada zaprezentowała 


ca w Łodzi Brygada Pracy 'mlo- 
dzieży zaprzyjaźnionej z nami Ju- 
gosławii — wystąpiła w sali CRDK 
z przepięknym ludowym  progra-l! 
mem artystycznym. celem zapozna- 
nia społeczeństwa łódzkiego ze zdo- 
byczami kulturalnymi pracującej 
miodzieży nowej. Federacyjnej Re- 
publiki, mającej za sobą równie 
jak Polska ogrom bohaterskich walk 
partyzanckich z okupantem nie- 
mieckim pod wodzą uwielbianego 
przez cały, bez różnicy 
zrzeszony naród — marszałka Tito. 
Goście podajmowani przez wladze 
acje młodzieżowe Łodzi — 
sprawili swoim występem miłą nie- 
spodziankę sze*ok'm  rzeszom za- 
proszonej publiczności w zatłoczo- 
nej sali CRDK, bo oto w pierw- 
szym punkcie programu chór jugo- 
słowiańskiej młodzieży odśpiewal po 
Hymn Narodowy. 


wreszcie 


i organiz 


polsku nasz 


W dalszej części programu, Bry- 
red. 13044 i 14418 Adm: 


od 11 - 12-ej 


szereg recy- 
łacji. pieśni chóralnych 1 solowych, 
oraz wiązankę tańców ludowych, 
która szczególnie ZE do gustu 
łódzkiej publiczności 

Przemawiający w ASA brat- 
niej młodzieży jugosłowiańskiej 
gwardzista wniósł okrzyk na cześć 


Wolnej Polski i Wolnej Jugosławii 


oraz na cześć  „gospodlna Bieruta 
i marszala Tito“ — gorąco pod- 
chwycony przez zgromadzonych, 


którzy szczególna owację przygoto- 
wali Jugosłowianam po odśpiewa- 
niu przez mich polskiej pieśni „Roz- 
szum'ały wierzby“ 

Jugosłowianie otrzymali kilkanaś- 
cie wiązanek kwiecia o barwach na- 
»odowych i sute oklaski. 

Na sali obecni byli przedstawiciele 
władz i komitetów organizacji m?o- 
dzieżowych z OM TUR na czele. 

Konferansjerka ob. Kiczny przy- 
padkowa, lecz dowcipna, 


się 


za wyraz petitowy pora tekstem — 5 2}, Inne ogłoszenia: za milimeir — szpalię poza tekstem — zł 14, w tekście = zł 21. 


niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej. 


Drukarnia Nr 4 Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”, Łódź, uł. Zwirki 2, . 


przeznaczona na ten cel suma 
wynosi 1,200,00D0.zł. Na cele kul- 
tury i sztuki  preliminowano 
1,700,000 zł., w tym' 400,000 zł. 
przeznaczono na wojewódzką or* 
kiestre objazdową, która od ma» 
ja daje przeciętnie 16 koncer- 
tów ma terenie woj. łódzkiego, 
zajeżdżając do najmniejszych 
nawet osiedli i wiosek. Poza 
tym wśród wydatków na cele 
krzewienia kultury figurują po 
zycje: jak zakładanie i utrzy- 
manie. bibliotek publicznych 
oraz popieranie muzeów regio- 
nalnych. Muzea takie istnieją w 
Piotrkowie, Tomaszowie, Rowi- 
czu i Sieradzu. Na badania ar- 
cheologiczne na terenie woje- 
wództwa przeznaczono 300 tys. 
zł, 500 tys. bedzie kosztować 
dalsza akcja radiofonizacji wsi, 
która prowadzona jest obec- 
nie b. intensywnie. 200 tys. zł. 
przeznaczono na popieranie ba- 
dań nad uprawa specjalnych ro 
ślin użytkowych m. in. Yueca 
i Asklepiasu, które rosną na nie 
użytkach i bagnistych terenach 
województwa. Sa one doskona- 
łym surowcem dla przemysłu 
tekstylnego, Po nchwalenin pre 
liminarza nastąpiła dysknsia, 
w ezasie której radni poruszyli 
szereg aktualnych zaeradnień 
życia gospodarczego, M. in. 
omawiano sprawę obniżki cen, 
płaconych młynarzom za prze- 
miał maki, przejecia nierucho- 
mości poniemieckich i nożydow- 
skich przez samorządy miej- 
skie, sknpu zbóż przez spółdziel 
nie rolnicze i t.p, 
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